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Odbieramy z W arszawy następujące spra
wozdanie o obecnym tam położeniu:

W  końcu m arca r. b. rozeszła się po W arsza
wie wieść głucha o odkryciu jakiegoś spisku i o 
spowodowanych tem  odkryciem aresztowaniach. By
ło to  świeżo po ulicznej burdzie, jaką zbyt zapa
leni zwolennicy p. Spasowicza wyprawili jednemu 
z miejscowych feiletonistów, iż ten pozwolił sobie 
zbyt ostrych wyrażeń na skarcenie niewczesnego 
wybuchu uwielbienia z ich strony. Ponieważ wiado- 
mein było powszechnie, iż garstka ml odzieży wy
brała się do p. Spasowicza po jego odczycie o Polu 
z podziękowaniem za „dzielną obronę socyalizmu," 
czem naturalnie nie pomału zdziwiony był sam pre
legent, ponieważ wreszcie krążyły już od pewnego 
czasu między publicznością wieści o rozszerzaniu 
się nihilistyczno-socyalistycznej propagandy między 
młodzieżą, nic przeto dziwnego, że na wiadomość 
o odkryciu jakiegoś spisku i o aresztowaniach, po
częto wymawiać głośno słowo: spisek socyalisty- 
czny. W kilka dni dopiero krążyć poczęły wieści, 
jakoby prokurator odbywając rewizyę u spiskowych, 
znalazł paczki odezw „rządu narodowego. “ pieczę
cie z napisem „Rząd narodowy,“ listę osób i t. d.
0  ile to wszystko prawda, wiedzieć jeszcze nie mo
żna, niemniej przeto zaznaczyć trzeba, iż głos opi
n ii publicznej dodał do wyrazu spisek przymiotnik 
„lwowski."

Domyślano się agitacyi lwowskiej, wymieniano 
nawet osoby, jakoby na jej czele stojące i obwi
niano je o najwyższą lekkomyślność, a nawet o złą 
wiarę. Jedni żałowali nieszczęśliwych szaleńców, 
inni zaś nieszczędzili dotkliwych im epitetów i ci
skali na nich głośne gromy potępienia; za nimi 
nie ujmował się i na seryo niebronił ich n ik t; a 
większość zaś opinii publicznej zachowała się jak  naj- 
obojętniej. Wiadomo, jak  rzec?y tajemnicze rosną 
w cyfry i rozmiary, a rosną tem więcej, im bardziej 
niemi zajmuje się publiczność, im więcej je ust po
wtarza.

O spiskowcach mówiono w swoim czasie dość 
wiele, a przecież wieść o ich liczbie nie doszła ni
gdy 60ciu. Aresztowanych osób było rzeczywiście 
pięć czy sześć, słaba ta  przesada sam a dowodzi 
już po części, że publiczność niezbyt gorąco 
b ra ła  do serca wieści o spisku. W ażniejszym je 
dnak jeszcze było symptomem, że w towarzystwach
1 zebraniach daleko więcej i żywiej rozprawiano
0 odczytach Spasowicza i będącym z niemi w zwią
zku skandalu ulicznym, niż o owym od czasu osta
tniego powstania niebywałym fakcie aresztowania 
spiskowców. A i dotąd objaw ten spostrzegać mo
żna, choć odczyty poprzedziły znacznie wypadek 
odkrycia spisku.

Więcej nierównie od publiczności zajęte są spis
kiem władze, a pomiędzy piastunam i ich nie brak 
ludzi, którzyby owemu spiskowi olbrzymie chcieli 
nadać znaczenie. Należą do nich przedstawiciele 
miejscowej administracyi, szczególniej pochodzenia 
niemieckiego. Innego zdania przecież jest podobno 
władza sądowa, do której od 1 lipca 1876 r. pro
wadzenie dochodzeń i śledztw we wszelkich spra
wach politycznych należy. Nieprzywięzując wielkie
go znaczenia do rzeczy, k tó rą  trzym ają w ręku, 
widzą w niej to, czem jest rzeczywiście głupstwo 
pretensyonalne acz szkodliwe. Gniewa to nie po
m ału przedstawicieli administracyi, których po
wozy trzym ały w formalnem oblężeniu biuro pro
kuratora, gdzie prowadziło się śledztwo. Każdy 
spieszył dowiedzieć się o rezultacie śledztwa, bo 
każdy przewidywał na jego końcu wznowienie sta
nu wojennego, a z nim widoki nowych prześlado
wań i nowych sposobności do zarobku i zasług.

Nie dziw też, że rozdrażnienie na urzędników 
sądowych pośród tutejszej kolonii rosyjskiej niema
łe. Opolaczitiś padlecy  wykrzykują po kątach tu 
tejsi apostołowie panslawizmu. Tymczasem członkowie 
sądownictwa, którzy nam bynajmniej lepiej nie życzą 
od reszty swych'ziomków, działają wbrew życzeniom
1 widokom administracyi, pyowadząc z nią, po czę
ści jawną a po części podziemną walkę. Ta osta t
nia rozpoczęła się w Rosyi zaraz po zaprowadze
niu ustayv sądowych z r . 1864 a przeniesioną zo
sta ła  do nas z chwilą przeszczepienia owych ustaw 
na g run t tutejszy w roku 1876.

W alka owa była zjawiskiem zupełnie na tu ra l
nemu Ustawy sądowe rosyjskie pozostały pod wpły-

Z BULWARÓW PARYSKICH.

Znane i jak  świat stare jest zdanie, że Paryż 
jest panem mody; czemu żaden uparty opozycyoni- 
s ta  zaprzeczyć nie może.- Zacząwszy od kapeluszy 
i Jjrawatów, a skończywszy na pałacach i bulwa
rach , dobre miasto Paryż daje przykład całemu 
światu. Co modnem jest tutaj, to w tej chwili ucy
wilizowani barbarzyńcy europejscy przyjmują za 
swoje i zadowoleni są bardzo jeżeli nowożytny Ba
bilon odda im pochwałę, że w tem lub owem go
dnie wstępują w ślady szlachetnych synów staro
dawnej Lutecyi. Bodajby tylko ta  moda kończyła 
się na strojach, budowlach i lite ra tu rze, gdyż na 
bruku paryskim modą jest także zabijanie się i mor
dowanie przez naśladownictwo. W  przeszłym roku 
jedna z dam półświata, słynna z piękności i dowci
pu, zastrzeliła się z rewolweru w lasku bulońskim. 
W  przeciągu dwóch tygodni dziewięć kobiet na tem 
samem miejscu i w ten sam sposób przeniosło się 
do wieczności. P refektura policyi zakazała dzienni
kom umieszczanie wiadomości o tych samobójstwach 
w kronice codziennej i Paryżanki nie mając przed 
swemi oczyma ciągłych przykładów, zwróciły się do 
innych środków przecinających szybko nić życia. 
Słynny Billoir zamordowawszy kochankę, pokrajał

wem pojęć całkiem odmiennych od tych, jakie pa
nowały i panują dotąd w całej administracyi. 
W pierwszych objawia się potężnie dążność do za
bezpieczenia wolności indywidualnej przed naduży
ciami władzy i samowolą piastujących ją ;  w dru
giej wszystko zmierza do tego, ąby prawa .obywa
teli i w ogóle osób, zredukować do minimum, i 
te za pomocą tysiąca jawnych przepisów i ta 
jemnych jnstrukcyj wyzyskać nibyto na korzyść 
państwa, a właściwie na korzyść piastujących wła
dzę jednostek. Oczywiście przy tak  odmiennych dą
żnościach w ustroju obu władz, kolizya między nie
mi była nieuniknioną.

N a naszym gruncie starcie owo było jeszcze za
ostrzone czynnikami innego rodzaju. Od chwili za
prowadzenia postanowieniem N am iestnika z dnia 
15 grudnia 1863 r. wojenno-policyjnego zarządu, 
którego urzędnicy przeszli następnie do zwykłej 
administracyi k ra ju , występuje na scenę dążność 
świeżo zaprowadzonych władz do drążuienia umy
słów z jednej strony, a do przedstawienia kraju 
w stanie ciągłej jakoby agitacyi z drugiej.

Celowali w tej sztuce zwłaszcza Niemcy w słu 
żbie rosyjskiej zostający. O ile były tu  w grze głę
bsze jakieś polityczne, może z Berlina importowa
ne powody, nie w iem ; tyle jednak pewna, że ad- 
ministratorowie ci przewlekając o ile się dało, stłu 
mienie powstania, a następnie malując w Peters
burgu w najjaskrawszych barwach wulkan, na k tó
rym niby stać ciągle mieli, wyborną stąd ciągnęli 
korzyść. Kontrybucye, różnego rodzaju kary pie
niężne, niczem i przez nikogo niekontrolowane, na
stępnie donacye za zasługi z dóbr skarbowych czy
nione, wreszcie ordery, awanse i olbrzymie _ płace 
w „uśmierzonym kraju", musiały im się uśmiechać. 
Społeczeństwo nasze wydane zostało na łup  tych 
szumowin społeczności rosyjskiej.

Przez kom itet urządzający wypracowane, a przez 
cesarza d. 30 lipca 1869 sankeyonowane „przepisy
0 prerogatywach urzędników ruskiego pochodze
nia, “ zapewniające ogromne m ateryalne i moralne 
korzyści tym ostatnim, aby do kra ju  naszego ich 
ściągnąć, sprowadziły u nas prawdziwy zalew owych 
szumowin.

W prawdzie było między przybywającymi wielu 
takich, którzy ciągnęli do nas dla celów więcej 
moralnej natury, dla reformowania naszego zacofane
go, teoryami „zgniłego zachodu" przesiąkłego spo
łeczeństwa. Refcrmatorowie owi jednak po większej 
części, poczuwszy olbrzymią władzę^ w ręku, a co 
najważniejsza możność obłowienia się w pozbawio
nym wszelkiej prawnej opieki kraju, przestali my
śleć o reformowaniu społeczeństwa, a wzięli się na
tom iast do łatwiejszego nierównie, a nawet bez
pieczniejszego napełniania kieszeni. Widzieliśmy 
całe gromady łakomych na urzędy, donacye i gra- 
tyfikacye. Więc naprzód komisye włościańskie i 
komisarzy włościańskich, sprowadzonych ukazem 
z d. 2 marca 1864 r. Grupa owa złożona była po 
większej części z socyalistów czystej wody. Nastę
pnie, gdy na podstawie ukazu o urządzeniu wło
ścian wyrósł kom itet urządzający, który zwolna 
ale zawsze zupełnie niespodziewanie pod pozorem 
reformowania stosunków wiejskich, wtrącać się po
czął do wszystkich gałęzi administracyi, gdy z za
targów kom itetu urządzającego z Namiestnikiem i 
otaczającą go partyą Niemców, wywiązała się myśl 
zniesienia autonomii Królestwa, popierana głównie 
przez Namiestnika B erga, gdy następnie w urze
czywistnieniu owej myśli poczęto zwijać centralne 
zarządy (komisye rządowe a właściwie ministerya), 
po zniesieniu każdego zarządu nowi przybywali ze 
wschodu pijonierzy cywilizacyi rosyjskiej. Każdy 
dygnitarz, każdy naczelnik wydziału prowadził za 
sobą cały zastęp zaufanych i krewnych dla obsa
dzenia nimi podwładnych sobie u rzędów ; woźnych 
nawet i przepisywaczów ściągano z Rosyi. A wszy
stko to korzystało i korzysta dotąd z przywilejów 
zapewnionych w kraju  tutejszym, oraz na Litw ie
1 Rusi urzędnikom pochodzenia rosyjskiego.

Najważniejszem jednak źródłem  eksplotacyi dla
owej zgłodniałej chleba i orderów tłuszczy były 
nadużycia, na k tóre  nikt się nie skarży ł, bo ani 
tego chciał ani umiał. Każdy urzędnik adm inistra
cyjny posiadał tym sposobem w pewnej mierze nie- 
graniczoną władzę i bawił się w satrapę. A jeżeli 
zdarzył się ktoś śmielszy, co na nadużycia naj
mniejszego nawet urzędnika skarżyć się ośmielił, 
oskarżony bronił się politycznemi „donosami,“ a 
naczelnicy jego brali go zazwyczaj w opiekę, przed-

ją  i wrzucił kawałki do Sekwany. Policya wykryła 
szybko zbrodnię i autor na gilotynie wypłacił dług 
ludzkości. P rzykład tej słusznej kary nieustraszył 
zabójców. W  Marsylii córka wraz z kochankiem 
w podobny sposób pozbyła się zawadzającej im m at
ki. W Rouen młody człowiek z dobrej familii i bo
gaty, chcąc zerwać długotrwąjący stosunek z dziew
czyną, użył także sposobu Billoira. W  obydwóch 
tych razach miecz sprawiedliwości był nieubłaga
nym i winowajcy oddali krew  za krew. W  osta
tnich dniach Paryż przerażony znowu został podo
bną zbrodnią. Do jednego z hoteli znajdujących się 
przy ulicy Peliveau przyjechał młody człowiek i za
żądał mieszkania. W  książce meldunkowej zapisał się 
jako Em il Gerard. Zostawiwszy w pokoju pakunek, 
wyszedł na ulicę i od tego czasu więcej się niepo- 
kazał. Na drugi dzień właścicielka w idząc, że lo
kator nie wraca, kazała otworzyć drzwi i z prze
rażeniem u jrzała obwinięte w papier członki ciała 
ludzkiego. Słynna z przebiegłości policya paryska 
od kilku dni poszukuje winowajcy, lecz dotąd wszel
kie jej zabiegi są nadaremne. Czytając dzienniki, 
żadne miasto w Europie nie przedstawia stosunko
wo tyle samobójstw i morderstw co P a ry ż , lecz i 
dziwić się nie można. Do tego zaczarowanego przy
bytku złota i uciech garną się ze wszystkich stron 
świata awanturnicy szukający fortuny. Na tysiąc, 
kilku zaledwie przybija szczęśliwie do portu, reszta 
zaś zmuszoną je s t, albo ciężko pracować, lub też 
nie mając dostatecznej energii i woli do znoszenia 
nieszczęścia, odbiera sobie życie, lub też morder
stwem i kradzieżami chce szybko przyjść do ma-

stawiając władzom wyższym, że skarżący jest du
cha niespokojnego, agitatorem  politycznym, ukry
tym buntownikiem. I  dobrze się działo adm inistra
torom. Opływali w d o sta tk i, ciesząc się zarazem 
potęgą swej władzy.

Naraz spada na nich grom w postaci reformy 
sądowej z roku 1876. Zastęp urzędników ą^dowych 
stanął im w poprzek , ze swemi bberalnemi u sta
wami z r. 1864 w ręku , a z wywiezioną z Rosyi 
niechęcią do administracyi z pragnieniem władzy i 
przeważnego stanowiska. Popłoch w admińistracyi 
był ogromny. Nadużycia na chwilę ustały, bo się 
lękano procesów, a nieznane ustaw sądowych. Sły
szano tylko, że w Rosyi staiy się one bardzo nie
wygodne dla urzędników administracyjnych.

Następnie rozpoczęła się Walka. Już w 1876 r., 
w pierwszych miesiącach istnienia nowych sądów, 
opór rozwinął się tak  dalece, że się aż o Cesarza 
oparł, w czasie jego w W arszawie bytności. Cesarz 
zalecił zgodę obu stronom. Pozornie zgoda ta  na
stąpiło , ale —  pozornie tylko. Administracya nie 
przestała kopać, dołków pod sądownictwem, które 
bądźcobądź jeśt jój ogromnie nie na rękę. Dawne sądy 
sponiewierane przez administracyę na każdym kroku, 
były jej bardzo uległe. Nowe tą  uległością, a na
wet uprzejmością dla administracyi, bynajmniej nie 
grzeszą. Dawne sądy nie miały prawa wglądać 
w czynność urzędników administracyjnych i poli
cyjnych, dzisiejszym prawo to 'w  pewnej mierze s łu 
ży. Dawne sądy nie miały prawa miesźać się do 
politycznych procesów i donosów, dzisiejszym rzeczy 
te  taką  dla interesów administracyjnych urzędni
ków przedstawiające doniosłość, bezwarunkowo są 
odddane.

Dodajmy do tego, że urzędnicy sądowi nie mieli 
czasu ani sposobności obłowić się- tak  w kraju  tu  
tejszym jak  urzędnicy adm inistracyjni, i że prote
gować środków tę  operacyą ułatwiających nie mają 
zupełnie powodu; że są to ludzie bądźcobądź o kilka 
p ięter wyżej wykształceni i wyżej wśród społe
czności swojej stojący i na administratorów z góry 
p a trzą ; ż e ‘ w końcu, z wyłączeniem tłuszczy sę- 
dziów pokoju, każdy urzędnik ' sądowy Rosyanin 
marzy tylko o tem , aby się, prędzej wynieść do 
Rosyi, bo czuje i uznaje, że tu  jest obcym, a zro
zumiemy, dla czego przebieg walki między przed
stawicielami władzy sądowej i administracyjnej co
raz ostrzejszy może przybierać charakter.

Kto zwycięży—  zobaczymy.

pośrednictwa, za k tó re  rząd rosyjski będzie mu 
bardzo wdzięczny. Ks. Gorczakow spodziewa się że 
canclerz niemiecki zrobi wszystko co będzie mógł, 
aby uchronić Rosyę od upokorzenia i wynajdzie 
podstawę do porozumienia, zgodnie z życzeniami 
wszystkich mocarstw. Chociaż to zadanie nader 
trudne, wierzą tu  jednak że do wojny nie przyj
dzie.

O ile p. de G ontau t-B iron  widywał rzadko ks. 
Bismarka, o tyle p. de Vallier często z nim kon
feruje i zdaje się być w najlepszych stosunkach 
z kanclerzem.

Frakcya narodowo - liberalna w Reichstagu za
wiodła się w swych oczekiwaniach, spodziewała 
się, że choć jeden z jej członków wejdzie do gabi
netu. Postanowiła więc zemstę, będzie głosować 
przeciw monopolowi tytoniu, a że sprawa ta  leży 
bardzo na sercu ks. Bismarkowi, zanosi się więc 
na zupełne zerwanie. W każdym razie tylko pod 
wielkim naciskiem liberalni wróciliby do ks. Bi 
smarka.

Dowiaduję się że powodem dymisyi p. Kamphau- 
sena było zajście jego z ministrem handlu p. Frie- 
denthalem. P. Campbausen nie odznaczał się nigdy 
formami towarzyskiemi, i traktow ał swoich kole
gów bez najmniejszych względów przyzwoitości. Zda
wało się mu zapewne, żó co wolno Bismarkowi 
wolno i Camphausenowi. Ale p. Friedenthal i kil
ku jeszcze ministrów było inhego zdania i udali 
się z skargą do ks. Bism arka, i to właśnie przy
spieszyło dymisyę p. Camphausena.

KORESPONDENCJA „CZASW
W i e d e ń  15 kwietnia.

□  Do tej chwili gab inet wiedeński oczekuje 
darem nie na  kuryera  z Petersburga , k tó ry  ma 
przywieść rep likę na  poczynione uw agi o trak tac ie  
San Stefano. Tym czasem  obawy wojenne w zra
s ta ją , a bądźcie p rzekonan i, że wszystkie poko
jowe pogłoski, które głównie z P e te rsbu rga  w o- 
sta tn ich  dniach uporczywie się po jaw iają , ztąd 
jedynie  pochodzą, że Rosya pragnie zaciągnąć 
pożyczkę i ułatw ić sobie j ej zaciągnięcie. Pomimo 
spóźnionych nieco przypuszczeń, iż jen e ra ł Igna- 
tiew  coś tu  w s k u ra ł , zapewnić was ponownie 
mogę, że m isya jego spełzła  na  niczem.

Opinia publiczna w Niemczech coraz wyraźniej 
i silniej oświadcza się przeciw Rosyi, a  ks. B is- 
m ark  zmuszonym był liczyć się z tem  wzrast-a- 
jącem  uczuciem , zanim  przy jął ro lę  pośrednika 
U tru d n ia  to  i pogorszą znacznie położenie Rosyi 
k tó ra  ja k  się pokazuje m a także groźną wewnę
trzn ą  chorobę. W szyscy p y ta ją : co Rosya wym y
śli aby zażegnać ta k  groźne niebezpieczeństw a? 
Ą wielu przerażonych je s t tem  co zajść jeszcze 
może. _____ _____

P o c z d a m  13 kwietnia.

Zadziwiać to musi, jak  podzielone są zdania co 
do wojny i pokoju. P rasa i ogół ludności spodzie
wają się wielkiej wojny, ludzie polityczni innego 
są zdania, a to z następujących powodów:

Cesarz Wilhelm niećhce wojny, a zwłaszcza ta 
kiej, któraby była przyczyną kłopotów jego sio
strzeńca i przyjaciela. Ks. Bismark w tej chwili 
nie pragnie jeszcze wojny, jest on teraz na drodze

ujmuje się za T urcyą, k tó ra  zdaniem jego sta ła  
się niemożebną, lecz mniema, że nowe zmiany po
winny być zaprowadzone na podstawie konkursu 
narodowości, najbardziej żywotnych, który Stanowił
by podstawę n o w e j  r ó w n o w a g i  europejskiej na 
Wschodzie. Zaprzecza on Rosyi prawa wyłącznego 
uregulowania sprawy wschodniej i utworzenia z Cbrze- 
ścian bałkańskich przednich straży rosyjskich.

P. Depretis uczuł się dotkniętym uwagami swego 
poprzednika. Bronił się niezręcznie oklepanemi fra
zesami, zrzucając z siebie całą odpowiedzialność, a 
odpowiedź jego zaw ierała jeden tylko ciekawy ustęp: 
„Stwierdzam, że teraz jeszcze jesteśmy wolni od 
wszelkich zobowiązań i kiedy opuszczałem m iniste- 
ryum, W łochy były w przyjaznych stosunkach ze 
wszystkiemi mocarstwami. Rząd mój bronił zawsze 
interesów ludzkości, potwierdzam jednak, że byliśmy 
wolni od wszelkich zobowiązań11.

Co do tej, tak  przez p. D epretisa ostentacyjnie 
głoszonej wolności działania W łoch, można zrobić 
jedno tylko zastrzeżenie co do Niemiec. Z innemi 
mocarstwami nie było może żadnych umów lub zobo
wiązań, ale Berlin stanowił zawsze wyjątek. Zdaje 
się jednak, że jeśli naw et stanęła jaka  umowa z ks. 
jBismarkiem, to  nie jest ona stanowczo: nowemu 
ministrowi spraw  zagranicznych przysłużą może p ra
wo zerwania jej w każdej chwili.

R z y m  11 kwietnia.

Izba deputowanych odbyła wczoraj i onegdąj dwa 
ważne posiedzenia. Pierwszem ogólnem wrażeniem 
rozpraw w sprawie wschodniej jest, że Rosya nie 
jaśniała ani sym patyą mówców, przemawiających 
na jej korzyść, ani argum entam i i zapatrywaniami 
się na rozwiązanie tej ta k  ważnej sprawy. Jeden 
tylko deputowany, nie używający zresztą żadnej 
powagi w Izbie p. Miceli stanął w obronie rządu 
petersburskiego. Śmiano się z jego słów, jak  śmia
no się z przesadnych pochwał Turcyi p. Mussolino. 
To też w przemówieniach tych panów leżała po
ważna i praktyczna strona dyskusyi. Obaj deputo
wani nie przedstawiali ani tendencyi ani pragnień 
chwili, dając tylko wyraz swym osobistym uczuciom 
i pragnieniom. Jeden tylko może p. Visconti-Veno- 
sto wraz z nowym m inistrem  p. Corti wyraził opi
nię kraju  i rządu. P. Visconti-Venosta rozpoczął 
swą pełną znaczenia mowę stwierdzeniem, „że po
lityka zagraniczna, jaką  kierował się p. Depretis 
m iała przywilej wszczepiania nieufności, zmniejsza
jąc powagę i znaczenie W łoch“.

Nic prawdziwszego jak ta  definieya polityki p 
D epretisa. Chwiejność i arlekinada rządu włoskie
go m iała w ostatnich czasach jeden tylko rezul
ta t :  oburzała nieprzyjaciół, zawstydziła przyjació: 
a dla W łoch stworzyła rodzaj odosobnienia, które 
mogło mieć fatalne następstwa.

P. Visconti-Venosta rzekł dalej: „Włochy nie 
m ają bezpośrednich interesów na Wschodzie’, są 
one tylko równe z innemi mocarstwami interesowa
ne, jednak cesarstwo ottomańskie, chociaż skazane 
na nieunikniony upadek, było rękojm ią równowagi 
europejskiej na Wschodzie. Polityka rządu, do k tó 
rego należałem, m iała na celu zastąpić z czasem 
równowagę europejską, równowagą narodów, zdol 
nych do rozwinięcia się w przyszłości. Mam nadzie' 
ję, że Rosya zgodzi się na konieczne ustępstwa, 
aby uniknąć drugiego starcia N ikt nie może żądać, aby 
Rosya zrzekła się korzyści bronią zdobytych, ale ró
wnież Rosya nie może korzystać z swych zwycięstw 
bez sankcyi Europy. Reorganizacya Bułgaryi na pod
stawie trak ta tu  z San Stefano interesuje inne mo
carstwa o wiele w ięcej, jakby można mniemać. 
Grecya przedstawia żywioł równowagi i powinna li
czyć na korzystny dla niej wpływ Włoch. Spodzie
wam się, że przeciwnicy nasi przyjmą politykę zdol
ną zapewnić nam pokój, broniąc dzielnie interesów 
naszego narodu".

Mowa p. Visconti-Venosta była nierównie treści
wszą od przemówień, jakie wygłaszał będąc jeszcze 
ministrem spraw zagranicznych. M iała też ogromne 
powodzenie, k tóre powinno służyć za m iarę uspo
sobień tutejszych. Ex-m inister pragnie pokoju, ale 
nie w warunkach podyktowanych przez Rosyę; nie 
staje on w obronie status quo na W schodzie i nie

L o n d y n  10 kwietnia.

Okólnik ks. Gorczakowa spraw ił tu  wrażenie 
nieco pokojowe; objawia się zdanie, że w ogóle 
rozwiązanie pokojowe jest jeszcze możebne. Mowy 
ministrów na wczorajszem posiedzeniu dążyły_ także 
do podobnego rezultatu. To też spodziewają się 
teraz powszechnie, iż jedno lub drugie mocarstwo 
zaproponuję rozpoczęcie rokowań w sprawie kon
gresu, jeśli Rosyanie znajdując się tak  blisko Kon
stantynopola nie wyprzedzą wypadków. Ton rządu 
angielskiego dowodzi, że nie zam ierza on bynaj- 
mnićj upokorzyć bądź co bądź Rosyi i że gotów 
jest uznać upadek Turcyj, jako mocarstwa _ euro
pejskiego. Ale równocześnie Anglia uważa, iż jest 
interesem Europy, aby Turcya n,ie sta ła  się w asa
lem Rosyi.

Depesza lorda Salisbury była wystosowaną do 
wszystkich mocarstw, uważają więc za. bardzo p ra
wdopodobne, iż niektóre z nich odpowiedzą. V/-rze
czy samći Foreign o f  ice jest pełen nadziei, że 
pierwsza Francy a prześle swą odpowiedź, proponu
jąc zarazem  wznowienie rokowań o zebranie się 
kongresu. Krok podobny może ona zrobić z całem 
bezpieczeństwem, a mógłby sję on przyczynić do 
przywrócenia Francyi w oczach Europy dawniej
szego znaczenidi stanowiska. Rząd angielski p ra
gnąłby bardzo, aby Francya weszła ną tę  drogę, 
dowiodłoby to bowiem światu, że nie wśzyśśkó do
bre pochodzi z Berlina.

Rząd angielski będzie może narażony na pewne 
trudności, o których dzienniki jeszcze nic nie mó
wią. Lord John Hay płynąc na „M inotaurze" kazał 
zatrzymać włoski statek  pocztowy przedsiębiorstwa 
„Florio", w chwili gdy tenże wpłynął do portu  
Syrakuza, zapytując z jakiego portu wypłynął, co 
wiezie i dokąd się udaje. Rząd włoski uczuje się 
z pewnością obrażonym tym  sposobem postępowa
nia i są fu bardzo ciekawi, co powie lord Hay na 
swoje usprawiedliwienie. W ładze m altańskie zape
wniają, że na morzu Śródziemnem jest wielu ko r
sarzy i mniemają, że lord Hay wypełnił tylko in- 
strukeye, otrzymane z Londynu. Bądź. co bądź 
wypadek ten sprawił niemiłe wrażenie.

Dziś obiegała pogłoska, chociaż urzędownie je
szcze nie potwierdzona, że Anglicy ponieśli s tra 
szną pbrażkę na przylądku Dobrćj Nadziei. *Ka- 
frowie wzięli kilkunastu oficerów angielskich do 
niewoli i podusili ich. Powtarzam  jednak , że to 
tylko pogłoski, o których nic jeszcze nie wiedzą 
w ministerstwie Kolonii.

K o n s t a n t y n o p o l  11 kwietnia.

Sprawa fortów na Bosforze nie postąpiła ani o 
krok naprzód. Główna kw atera rosyjska żądała we 
środę 3go b. m. oddania fortów Rosyi. P orta  nie 
odpowiedziała jeszcze w tej mierze. W aha się ona, 
chcąc zyskać na czasie. Tajemnica tej polityki 
zwlekania jest łatw ą dó odgadnięcia. Nie są jeszcze

jątku. W ięzienia są przepełnione, gilotyna funkeyo- 
nuje bardzo często , lecz to nieprzeszkadza innym, 
aby szli w ich ślady, a ścieżka zbrodni jest tak  
śliską, że kto raz na nią w stąp i, ten _ się zwykle 
nie zatrzymuje, aż dopiero na wysokości, k tórą  zło
dzieje nazywają w tutejszym żargonie mont a re- 
greite, czyli gilotyną. ’ Z pozoru wszystko wydaje 
się wesołem i zadowolonem. Bogactwo olbrzymie, 
przem ysł podniesiony do szczytu, wielka pracowi
tość. ekonomia w w ydatkach, a jednakże jest coś 
nieokreślonego, przed czem drżą wszyscy i ze s tra 
chem i pocic.hu tylko o tem rozmawiają. Poskro
mienie Komuny w roku 1871, zażegnało chwilowo 
ów przerażający przewrót społeczeństwa i jeżeli 
rząd nie przedsięweźmie energicznych środków, któ- 
reby stanowczo popchnęły na inną drogę wykole
joną społeczność, to w niedługim czasie spodziewać 
się należy, że frygijska czapka i czerwony sztan
dar zawładną narodem już nie z fanatyzmu nowych 
idei, ale jako godło zbrodni pospolitych, do k tó 
rych lud przywykł. A co potem będzie ? Zapuśćmy 
zasłonę, bo widok straszny i okropny.

Od ponurych refleksyj przejdziemy do weselszych 
obrazów. Przedwczoraj w teatrze  komedyi francu
skiej przedstawiono po raz pierwszy utwór Augiera 
Les Fourchambault, komedyę pięcioaktową. Co tyl
ko Paryż posiadał w swych m urach znakomitszego 
pod względem m ajątku, urodzenia i ta len tu , zgro
madziło się, aby podziwiać arcydzieło. Emil Augier 
jest jednym z najsympatyczniejszych autorów i bez
warunkowo najwięcej utalentowanym. Komedye jego 
ogromnie się wyróżniają od dzieł Sardou, Aleksan

dra D um asa, Barriera, Gondineta i innych. Kiedy 
inni komedyopisarze szukają tylko silnych wrażeń, 
dowcipu i sceriićzności, nie zważając, czy rzecz jest 
uczciwą i moralną, to Augier we wszystkich swoich 
utworach kieruje się zawsze myślą zdrową i szla
chetną tendeneyą. Przedwczorajsza komedya była 
nowym jego tryum fem . a wyborowa publiczność 
przesycona Alfonsam i, D am am i Jcameliowemi i N i- 
nicham i, w niemem przejęciu słuchała każdego 
ak tu  i po zapadnięciu kurtyny grzmotem oklasków 
okazywała swoje zadowolenie i hołd dla autora. 
Treść tej komedyi jest następująca. W  mieście 
H avre zamieszkują dwie rodziny. Jedna Fourcham 
bault, złożona z ojca bankiera, m atki, kobiety lu
biącej zbytek i rozrzutność, k tó ra  wniosła swemu 
mężowi 800,000 franków posagu i rujnującej go 
majątkowo, syna Leopolda skończonego typu gom- 
meux paryskiego i córki Bianki, dziewczyny z ma- 
łem sercem , bez uczucia, gotowej poślubić syna 
prefekta, aby być baronową, chociaż chwilowo nie 
jest obojętną dla młodego człowieka, pracowitego, 
lecz niestety bez fortuny. D ruga rodzina składa się 
z m atki pani Bernard, kobiety łagodnej, lecz ener
gicznej, k tó ra  w młodym wieku podstępnie została 
uwiedzioną. Owocem tego nieprawego związku jest 
syn Bernard, którego wychowała na zacnego i p ra 
cowitego człowieka, i całęm życiem swojem, po
święceniem się dobrym uczynkom, postanowieniem 
niewyjścia za mąż, chce odpokutować błąd  młodo
ści. W  domu bankiera jest jeszcze sierota młoda 
Kreolka Mary a , chwilowo w niem przebywająca. 
Skutkiem  rozrzutnego życia pani Fourchambault,

fortuna jej męża jest zupełnie zachwianą i nadcho
dzi fatalna chwila, gdzie musi likwidować swój 
m ajątek. Czuła żona ani chce słyszeć o poświęce
niu swego posagu. Wieść ta  rozniosła się lotem 
błyskawicy i dochodzi uszów pani Bernard. Zacna 
kóbieta namawia swego syna, aby szedł z pomocą 
pieniężną, syn żałuje bardzo pana Fourcham bault, 
lecz nie widzi gwałtownej potrzeby, aby poświęcać 
240,000 franków. —  „Synu ! to twój ojciec g in ie" ,— 
zawoła zrozpaczona. To jedno słowo wysjarcza, aby 
nieznany syn zajął się interesam i swego ojca i dzię
ki jego usilności, w krótkim  przeciągu czasu dom 
bankierski napowrót odzyskał swoje świetne stano
wisko. B ernard zakochuje się szalenie w Kreolce, 
w której się także kocha Leopold, lecz na swój 
sposób. Miłość uważa on jako przyjemne przepę
dzenie czasu i za jednę chwilę szału i rozkoszy 
pie myśli wcale zakuwać się w kajdany małżeńskie. 
Dumna Kreólka odpycha z pogardą oświadczenia 
Leopolda, lecz niestety po mieście rozchodzi się 
pogłoska o tym stosunku miłosnym. Ze zranionem 
sercem Bernard postanawia przymusić swego b ra ta  
do ożenienia się. Tu następuje porywająca scena, 
odegrana po mistrzowsku przęz Gota i Coquelina. 
Bernard wszelkiemi środkami perswazyi. wpływa 
nk Leopolda, ten się opiera, następuje gwałtowny 
spór i Leopold rożnamiętniony uderza w policzek 
swego brata. Z piersi Bernarda dobywa się jęk  
zranionego lw a, lecz w jednej sekundzie uspakaja 
się i wypowiada słow a: ^Jakie szczęście, że ty 
jesteś moim bratem ". N astępuje chwila wyjaśnień, 
Leopold przeprasza swego znalezionego b rata  i rzu-
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pewni w Porcie, czy Anglia nie zadziwi świata ja
kim nagłym zwrotem. „Nie po raz pierwszy— mó
wił mi pewien dyplomata turecki — Anglia robiła 
jeden krok naprzód, aby się następnie o cztery 
kroki w tył cofnąć. Zapewniano mnie w Porcie że 
mesaż królowej Wiktoryi sprawił w Porcie niemiłe 
wrażenie. Doznano zawodu; spodziewano się bo
wiem więcej energii ze strony Anglii, a wrażenie 
to wpłynęło nie mało na wzmocnienie stanowiska 
tych, którzy wątpią w sżczerość W. Brytanii, pa
miętając o sprawie duńskiej, o wyprawie do Me- 
xyku i wreszcie o konferencyi stambulskiej. To też 
zwolennicy polityki rosyjskiej nabrali odwagi. Nie 
ulega wątpliwości, że Reuf i Savfet basza przeszli 
teraz na stronę Rosyi. Złe języki mówią, że „za
płacono im za to dobrze". Jeśli Anglia będzie się 
jeszcze długo ociągać, Turcy popychani przez głó
wną kwaterę w San Stefano, mogą się zanadto 
z Rosyą zaangażować. Osoba zwykle dobrze poin
formowana mówiła mi, że Rosya żąda od Porty 
albo odstąpienia fortów, lub podpisania traktatu 
zaczepno-odpornego. Co do mnie nie wierzę, aby 
Rosyanie zadowolili się samym tylko traktatem. 
Nie uspokoją się, dopóki nie posiędą fortów, a o- 
pieram się na zdaniu p. Makiewa, jednego z dra
gomanów głównej kwatery rosyjskiej, który rzekł 
mi: że „w razie konieczności bądź co bądź forty 
muszą należeć do Rosyi “.

Jak już dawniej pisałem, Rosya zamierza zabrać 
flotę turecką na obronę przeciw flocie angielskiej. 
Od Sułtana żądano tego formalnie, ale sprawa ta 
zarówno ż kwestyą fortów jest jeszcze w zawiesze
niu. Z głównej kwatery w San Stefano proszono 
korespondent a Timesa, aby zatelegrafował do swe
go dziennika, iż Rosya „nie żądała bynajmniej od
stąpienia floty, jak to głoszono". Wątpię, żeby ko
respondent angielski dał się złapać na ten ma
newr, który zwyczajem dyplomacyi rosyjskiej jest 
tylko czczą igraszką słów: „Rosya nie p ragnie flo
ty tureckiej, chce ją  tylko mieć na swoje usługi".

P. Layard przyjmował w tych dniach deputacyę 
muzułmanów z Rumelii, zbiegłych do Konstanty
nopola. Złożyli oni zapewnienie swej życzliwości 
dla Anglii, oświadczając, że w razie wojny z Ro
syą, gotowi są schwycić za broń. Ambasador an
gielski pracuje bardzo gorliwie nad zbliżeniem się 
gabinet i ateńskiego do Porty.'Ktoś, co bardzo czę
sto widuje p. KondHriottis zapewniał mnie, że 
współudział Grecyi pewny i nie ulega wątpliwości, 
nie leży tylko w widokach Porty wiązać się z ta
kim sprzymierzeńcem. P. Layard stara się usunąć 
te trudności, aić dotąd jeszcze nie doszedł do po
myślnego rezultatu.

łA ra lscW y 16 kwietnia. Sprawozdanie z posie
dzenia R ady miejskiej d. 15 kwietnia. Przewo
dniczy prezydent miasta dr. Z y b l i k i e w i c z ,  rad
ców obecnych 37.

Z porządku dziennego przedstawił r. m. F r i e -  
i  i s . r, do zatwierdzenia oferty na roboty murarskie 
• ^ s ie lsk ie  przy budowie strażnicy pożarnej i szkole 
sztuk pięknych.

Zgodnie z wnioskiem komisy-; uporządkowania 
miasta poruczono roboty murarskie przy strażnicy 
pożarnej Ignacemu Miarezyóskiemu, za 18,908 złr., 
przy szkole sztuk pięknych Stanisławowi Krzyża
nowskiemu za 22,534 złr.; rob-yty ciesielskie zaś 
oddano,: przy strażnicy pożarnej Salomonowi Sare- 
rnu za 10,493 złr., przy szkole sztuk pięknych za 

> f złr.
R. m. W e n t z e l  zdał sprawę z postępu odbu

dowy Sukiennic. Z kolei jest to czwarte sprawoz
danie komitetu zajmującego się restauracyą tego 

hu. Odnosi się ono do czasu od 1 lipca 1877 
do ostatniego marca b. r, W ciągu tego czasu u- 
kor.ezono w zupełności wszelkie roboty grabarskie 
i murarskie we fundamentach i piwnicaćh. Wypro
wadzono mury pawilonu schodowego, pokryto je 
stałym, dachem cynkowym i zakończono attykę pa
wilonu schodowego esową koronką. Do zupełnego 
ukończenia roboty murarskiej i cieselskiej w pawi
lonie schodowym należy jeszcze zamknąć frontową 
ścianę środkowej części wystającej tegoż pawilonu 
i pokryć ją  dachem, co dotąd dla tego nie mogło 
nastąpić, albowiem w owej wystąjącej ścianie pawi
lonu sohodowego jest do umieszczenia wielkie okno 
ciosowe wymagające szczegółowego opracowania ar
chitektonicznego i dłuższego czasu na wykonanie 
w kamieniu, a ze względów konstrukcyjnych części 
składowe wielk igo okna muszą być jednocześnie 
obsadzone i obmurowane z murowaniem & arów skraj
nych. Ukończono por w  dędem robot murarskiej; 
kamieniarskiej i ciesielskiej dwa małe pawilony skraj
ne. Zasklepiono wszystkie sklepy i przejścia od 
strony ulicy Siennej a dla ochrony świeżo zawie
szonych sklepień pokryto je dachem prowizorycznym. 
Założono fundamenta i ustawiono wszystkie kolu
mny wraz z kapitelami z grubsza wykończonemi 
i z wszystkiemi oporami. Od strony ulicy Szewskiej 
wyprowadzono w połowie dwa pawilony a mianowi- 
wicie środkowy tj. L a n g i e r ó w k ę  i pawilon na
rożny ̂ od strony ulicy Brackiej czyli P o s t r z y -  
g a l n i ę .  S y n d y k ó w k a  dotąd była zajętą na 
biuro budowy i mieszkanie stróżów, dla tego robo-

ca mu się na szyję. Niewinność Maryi wykrywa 
się i komedya zakończoną jest małżeństwem dwoj
ga zakochanych osób Maryi i Bernarda. Chcąc ro
zebrać pojedyncze sceny i ocenić całą wartość tego 
dzieła, szczupłe ramy fejletonu nie pozwalają na to, 
zresztą publiczność krakowska sama wkrótce będzie 
mogła wydać swój sąd. Według zdania tutejszej 
poważnej krytyki, jestto najlepsza komedya współ
czesna. Gra artystów godnie odpowiedziała zadaniu 
szczególniej w rolach męzkich. Got w roli Bernar
da i Coquelin jako Leopold rywalizowali ze sobą. 
Scena pojednania braterskiego oddaną została tak 
znakomicie, z takiem przejęciem, tak była wycie- 
niowaną w najdrobniejszych szczegółach, że najwy
bredniejszy krytyk uchylić musi czoła i w pokorze 
powiedzieć, że jeniusz i talent nie są mitycznemi 
wyrazami. Panna Croizette występująca w roli Ma
ryi Kreolki, niecałkowicie odpowiedziała oczekiwa
niom, lecz gra jej nie psuła całości, która wyszła 
nadzwyczaj wzorowo, co zresztą jest znanym przy
miotem komedyi francuskiej, że często najmniejsze 
role oddane są przez pierwszorzędnych artystów.

W teatrze Porte St Martin przedstawiają N ę
dzników, przerobionych z romansu Wiktora Hugo, 
przez jego zmarłego syna Karola. Dramat jest pe
łen porywających efektów, lecz gra artystów pozo
stawia wiele do życzenia. W roli Yaljeana wystę
puje p. Dumaine. Jeżeli jest wielkim talentem wy
ki zy wianie ust i robienie ponurej miny, to w ta- 
kim razie p. D. jest niezrównanym aktorem, lecz 

V  .niestety publiczność zawsze czegoś więcej wymaga. 
T&ohaterką wieczoru jest sześcioletnia Daubray gra

ty około tejże dopiero z nadchodzącą wiosną mogą 
być rozpoczęte.

Na zewnątrz budynku wymurowano dwa główne 
szczyty od strony ulicy Brackiej i ul. ś. Jana i wy
konano koronkę esową atyki około budynku. Na 
całej atyce osadzono maskarony i wazony a samą 
atykę w połowie jej długości odrestaurowano i wy
prawiono. Do wyprawy tej użyto wapna kufsztań- 
skiego.

Najważniejsza część atyki głównej jest zrestauro- 
wana, albowiem do osadzenia maskaronów i wazo
nów wraz z plintami ciosowemi potrzeba było na
der silnych pizenośnych rusztowań. W myśl uchwa
ły Rady miejskiej dźwignięto dach wielki nad głó
wną nawą o 1 metr i 10 mili. Przerobiono go zu
pełnie i wzmocniono, pokryto dawnym cynkiem a 
rynny dziś poprawnej konstrukcyi wyłożono blachą 
miedzianą.

Od dnia 1 lipca 1877 do ostatniego marca b. r. 
wydano na dalszą restauracyę Sukiennic 92,770 złr. 
81 ł/a c. Ponieważ według poprzednich sprawozdań 
wydatki na budowę Sukiennic wyniosły 68,819 złr; 
29 l/a c., przeto po d z i e ń  o s t a t n i  m a r c a  b. r. 
wy d a n o  n a  r e s t a u r a c y ę  S u k i e n n i c  161,590 
złr. 11 c., tj. z pożyczki loteryjnej 145,000 złr., 
z fundnszu Sukiennic 16,590 złr. 11 c. W sumie 
tej mieści się wartość zapasowych materyałów bę
dących na placu budowy, która wynosi 8108 złr. 
81 cnt.

Sprawozdanie powyższe Rada przyjęła bez roz
praw do wiadomości.

R. m. Z i e l e n i e w s k i  wniósł imieniem komisyi 
uporządkowania miasta, aby wypłacić resztę nale
ży tości przedsiębiorcy p. S t e h l i k o w i ,  za dokoń
czenie portalu ratuszowego, tudzież, aby wydatek 
z tego powodu wynoszący 1374 złr. 76 cent. po
kryć z majątku zakładowego. Przyjęto.

Następującym z kolei przedmiotem obrad był 
wniosek sekcyi dobroczynnej, aby Rada przekro
czenie sumy preliminowanej w roku zesłym na u- 
trzymanie kalek o 514 złr., uznała za usprawie
dliwione. Wydatek ogólny na utrzymanie kalek 
wynosił w r. z. 3464 złr. Wniosek przyjęto.

Po przyjęciu ośmiu osób do gminy, wziętą zo
stała ponownie pod obrady sprawa zapisu ś. p. 
Kitowskiego na utrzymanie podrzutków. Sprawo
zdawca sekcyi prawniczej r. m. M u c z k o w s k i  
obszernie przedstawił przebieg sprawy zniesienia 
przez sejm krajowy domu podrzutków w Krakowie; 
jako zakładu krajowego, wykazał fundusze, jakie; 
ten zakład posiada i wniósł imieniem sekcyi, aby 
udzielić Arcybractwu Miłosierdzia następującą od
powiedź: Rada miasta Krakowa nie posiadając 
środków na cel wychowania dzieci, o jakich mówi 
zapis ś. p. Kitowskiego, ciężaru utrzymania po la
tach czterech wieku dzieci przez Towarzystwo Do
broczynności z funduszu ś. p. Dra Kitowskiego za
opatrywanych — na gminę miasta Krakowa przy
jąć nie może. Mniema jednak Rada miasta, iż Ar- 
cybractwo w tej mierze z pewniejszym skutkiem 
zwrócić się może do administracyi szpitala św. Ł a
zarza. Albowiem zakład podrzutków krakowskich 
nie został zniesiony, jak to mniemał ś p. Kitow
ski, tylko przestał być zakładem krajowym".

Po krótkiej dyskusyi, w której biorą udział r. m : 
B a r a n o w s k i ,  Dr K o p f f ,  K i e  a a k o w s k i ,  
G w i a z d o m o j s k i  i Dr  H o s z o w s k i ,  wniosek 
sekcyi prawniczej został przyjęty.

Na posiedzeniu poufnem mianowano tymczasowe
go sekwestratorap.Stanisława K w i a t k o w s k i e g o  
rzeczywistym sekwestratorem miejskim.

Koniec posiedzenia o godzinie 7ej wieczór.

Rada szkolna krajowa mianowała nauczycielki: 
Ludwikę Z d e c h l i k i  e w i c z ó w n ą  i Maryę L u- 
k i e w i c z ó w n ą  rzeczywisteminauczycielkami szko 
ły etatowćj w Chrzanowie; nauczyciela Hilarego 
O c h n i c z a  rzeczywistym nauczycielem szkoły e- 
tatowćj w Brzegach, nauczyciela Michała Mal i -  
c i c k i e g o  rzeczywistym nauczycielem szkoły eta- 
towśj w Gogolowie, nauczyciela Jana M i c h n i e w 
s k i e g o  nauczycielem kierującym szkołą etatową 
w Choczni, nauczyciela Sebastyana C h o l e w k ę  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowćj w Je 
leniu, a nauczyciela Józefa S z p a k o w s k i e g o  
rzeczywistym nauczycielem szkoły etatowćj w Ty
rawie wołoskićj.

Wiedeń 15 kwietnia. Deputacya regnikolar- 
na węgierska zebrała się w niedzielę o godz. 2ćj 
po południu na posiedzenie i przyjęła przedłożone 
przez p. Falka renuncyum bez zmiany. Obszerne 
to pismo rozwija szczegółowo, że Węgry wcale nie 
są obowiązane do jakiejkolwiek spłaty długu 80- 
milionowego, kończy się zaś ustępem: „Takie jest 
stanowisko Węgier w sprawie, o którćj mowa, a 

ijakkolwiek pożądanemby było usunąć już r*z prze 
cie przedmiot sporu między obu częściami monar
chii, które powinny okazywać sobie wzajemną a 
szczerą życzliwość i o ile być może żyć w ścisłśj 
zgodzie, mimo to deputacya węgierska uważa za 
obowiązek swój, wypowiedzieć w duchu swśj mi- 
syi, w sposób wszelką wykluczający wątpliwość, 
że sejm węgierski, cokolwiek w tój sprawie rozpo-

jąca rolę Cosetty. Sędziwy bard galijski codzien
nie obdarza ją  cukierkami i prezentami, i bardzo 
często urządza dla niej dziecinne baliki.

Przy ulicy Scribe, niedaleko Opery, mieści się 
w piwnicy mały teatrzyk Athónóe comique. Wcho
dząc do krzeseł, trzeba się zagłębiać w ziemię na 
kilkanaście metrów, a loże drugiego piętra i gale- 
rye idą równo z powierzchnią ziemi. W tem tak 
na pozór ponurem miejscu, odgrywają się nadzwy
czaj wesołe farsy. Kto chce zapomnieć codziennych 
trosk i kłopotów, ten powinien pójść na komedyę 
Łe cabinet de Piperlin, autorów pp. Rajmond i Bu- 
rani, dotąd nie bardzo znanych za granicami Pa
ryża. Piperlin jest właścicielem biura stręczeń mał
żeństw. Każdy mąż biorący żonę, zagwarantowaną 
ma jeszcze wierność małżonki na dwa lata, pod 
zagrożeniem zapłaty 40,000 franków ze strony Pi- 
perlina. Interesa szły ciągle bardzo świetnie, lecz 
naraz różowy widnokrąg zachmurzył się. Berlin- 
gard przedsiębiorca burzenia domów, na poręcze
nie i rekomendacyę domu komisowego ożenił się 
z młodą kobietą. Pięćdziesiąt lat życia i burzliwa 
młodość wystarczyły aż nadto, aby pani Berlin- 
gard poszukała innego ideału w osobie malarza, 
niszczyciela spokoju małżeńskiego, nowożytnego Don 
Juana z dzielnicy łacińskiej. Biedny Piperlin jest 
w olbrzymim kłopocie, gdyż obrażony mąż grozi 
mu wytoczeniem procesu o 40,000 franków. Wy
wiązuje się wiele nadzwyczaj komicznych sytuacyj. 
Publiczność wraz z aktorami śmieje się do upa
dłego, aż nareszcie Berlingard podmówiony przez 
swego przyjaciela i kuzyna, handlarza obrazów,

rządzi, działać o(d?', . z zup* ną swobodą posta
nowienia, będąc w bij mit :ze skrępowany ża- 
dnem zobowiązaniom prawnem.

Gdy atoli deputacya regnikolarna węgierska mi
mo to uważa za stosowne, aby wymiana zapatry
wań obu deputacyj rozpoczęta na piśmie prowa
dzoną była dalój ustr::?>, a ze względu na dokła- 

I duość sprawozdania, które v. złożyć sejmowi wę
gierskiemu, jest nawo; pożądacem poznać szczegó
łowo zapatrywania deputacyi auśtryackiśj, przyjmu
je ze swój strony propozycję tejże deputacyi, aby 
z zastrzeżeniem ścisłem stanowiska prawnego człon
kowie obu deputacyi zebrali ię na poufne narady, 
i w tym celu uprosiła swego prezesa, aby co do 
miejsca i czasu zgromadzenia porozumiał się z pre
zesem deputacyi austryackićj." Niemieckie tłóma- 
czenie tego pisma dopiero dziś po południu miało 
być wręczone deputacyi austryackićj.
MMilHmjjlWMMyiiuniLi mi LU iilUPUJj agtSHp gasasBĘKmssHgasg-

Kroniki mio|ftc3wa zagraniczna*
I L r a f e o w  16 wietma.

W kweście wielkotygodniowej wezmą udział:
W k a p  ic y  z a k ł a d u  M a t e k  B o ż e g o  M i ł o 

s i e r d z i a :
W  p ią tek : iTr. !i?*sna Małachowska od g. 10 do 11; 

hr. Róża : ska od 11 do 12; ks. Róża Lubomir- 
ska od 1 i ,  Stanisławowa Tarnowska od 
1 do 2; hr. Orłowska od 2 o 3: ks. Lubecka od 
3 do 4 ; ks. Cecylia Lubomi a od 4 do 6 ; panna 
Dembińska od 6 do 7. sobotę: hr. Helena Ma
łachowska od 10 do 11; panny Ohłopickie od 11 do 12; 
hr. Mostowska od 12 do 3 ir. Stanisławowa T ar
nowska od i do 2; p. Jaroszyńska od 2 do 3; 
pp. Rutkowska : Lażnińska od 3 do 4; ks. Cecylia 
Lubomirski; od 4 do 0 hr. Ohodkiewiczowa od 6 do 7.

W k o ś c i e l e  0 0 .  R e f o r m a t ó w  n a  o d n o w i e 
n i e  t e g o ?  k o ś c i o ł a :

W  piątek: Isr. Zofia WodMcka od 9 do 10 ; ks. 
Cecylia Lubomi?,si ; od 10 do 11; ks. Róża Lubomirska 
od 11 do 12; hr. Baniek* od 12 do 1 ; hr. Bąkow- 
ska od 1 do 2 :  p, Stojowska od 2 do 3 ; ks. Win- 
dischgratz od •’ co 4 , p. Antoniewiczowa od 4 do 
5 ; hr. Zdzislav/owa Zamoyska od 5 do 6; p. Kocha
nowska od 6 do 7; p. Helena Jędrzejowiczowa od
7 do 8. — W  Soboie p. ri aczanowska z panną Kra 
ińską od 9 do 10: k,-.. Cecylia Lubomirska od 10 
do 11 ; ks. R. * L. boroh-ska od 11 do 12; hr. Zdzi
sia wowa Zamoyska od 12 do 1 ; hr. Bąkowska od 1 
do 2 ; p. Gustawa Małachowska od 2 do 3 ; ks. Win- 
dischgratz od 3 do 4 :  p., Ai ?>niewiczowa od 4 do 5; 
hr. Stan. Tarnowska od 5 do 6 ; p. Piegłowska od 
6 do 7 ; p. Kochanowska, od do 8.

W k o ś c i e l e  XX.  P i a r ó w :
W  piątek : P. Skarżyńska od 9 do 10; ks. Ce

cylia Lubomirska, od 10 do 11; hr. Ohodkiewiczowa 
od 11 do ks. Róża Lubomirska od 12 do 1; 
p. Gustaw Małachowska on l do 2 ; hr. Zdzisławo- 
wa Zamoyska ou 2 do 3 ; hr. Zofia Wodzicka od 3 
do 4 e j; p. Radzimińska od 4ej do 5e j ; hr. Janowa 
Tarnowska od 5ej do fk-j; p, Kochanowska od 6ej 
do 7ej ; p Piegłowska od 7ej do 8 e j.— W  sobotę: 
p. Skarży: :ka od 9 do 10; p. Taczanowska i pp. Du- 
drewniczó - ■. od lOej do i  l e j ;  hr. Ohodkiewiczowa 
od 11 do i.2; ks. ilóża Lubomirska od 12 do 1; 
hr. Zdzisławów.? . - vy-ifca 1 do 2 ; p. Stojowska 
od 2 do 3 ; z panną Kraińską od
3 do 4 ; p. Kossakowa od 4 do 5; p. Gadomska 
od 5 do , p. Jadwiga Kieszkowska od 6ej do 7 e j; 
p. Piegłows • od 7ej ' '

W k o ś c i e l e  0 0 .  Don? '  i k a n ó w  n a  d o k o ń 
c z e n i e  b u d o  y.

W  pic : p. Markowska od 11 do 12; p. Szusz- 
kowska od 1? 1 : p. Ozosnowska od 1 do 2;
hr. Brońska .: '! do 3: p. Stojowska od 3 do 4 ; 
p. Dębick od 4 do 5: Lażnińska od 5 do 6;
p. Helena Sadowska od o :o 7 ; p. Markowska od 
7ej do 8ej. W  sobotę: Markowska od 10 do 11;
p. Brezowa. od i l  do 12; p. Ozosnowska od I2ej 
do lej; p. Radzimińska od 1 do 2 ; hr. Bnińska 
od 2 do 3 ; pp. Tyc.clska i Szuszkowska od 3 do 4; 
panna Wysocka a hr. Jadwigą Tarnowską od 4 do 5; 
p. Zaleska r-j 5 do 6 ; Kucińska od 6 do 7; 
p. Markowska od 7 do 8.

W k o ś c i ó ł k u  ś I d z i e g o  pod zamkiem kwe
stować będzie przy grobie Zbawiciela w wielki pią
tek i w wielką sobotę p. Tyralska z córką.

—  Na pomnik P i u s a  IX w katedrze na Wawelu 
złożyli: Klasztór 0 0 . Reformatów w Bieczu 3 złr., 
składka w parafii Śgo Mil j a  6 złr. 42 c., składka 
parafian w Rozembarku 2 złr. 60 c., w Brzozowie
8 złr., składka parafian h.chowieństwa w Rozwa
dowie 6 złe. 92 c.

—  Wczoraj przejechała tędy wieczór hr. Potocka, 
żona nami. pika. Naraier nikostwo jadą w sobotę do 
Sławuty na Święta. Namiestnik 3go maja przybędzie 
do Kraków na posiedzenie Akademii. Wczoraj prze
jeżdżało także kilku posłów do Rady państwa jadą
cych na Święta, między innemi poseł KrzeczunOwicz, 
który przepędził tu dzień cały. Bawił także przez 
parę dni hr. Włodzimierz Dzieduszycki, który ztąd 
udał się j  / oa '  ? ?>■; ' ; y /ską , gdzie jak  wiadomo 
jest komifarzem rządn austryackiego.

— N a- Sztuk pięknych nadeszły: Juliusza

wywozi żonę do Włoch, na wielkie ukontentowanie 
właściciela k ntoru małżeńskiego. Rozumie się, że 
farsa jest nadzwyczaj tłustą, i tylko w Paryżu mo
że mieć powodzenie.

Przed kratkami sądowemi w miesiącu marcu od
był się proces nadzwyczaj ciekawy i w wysokim 
stopniu interesujący całą tutejszą kolonję polską. 
Proces ten dał nam dowód, że fikcyjne tajemnice 
Paryża Suego, mogą mieć zastosowanie i w rze
czywistości. Głównym R - erem tego dramatu by
ła  potężna ajencja Havas Lafitte, rozporządzająca 
milionami i niszcząca każdy opór, jakiby spotkała 
na swojej drodze, wszeikiemi środkami godziwemi
i niegodziwemu Ajencya Havas, Lafitte et Comp. 
zajmuje się ogłaszaniem oseratów we wszystkich 
dziennikach a Ktokolwiek ośmiela się
zajmować podobnego rodzaju publikacyami, ten 
z góry powicie o być ]>• /gotowanym na walkę, 
w której jak - się zwykle dzieje słabsza strona gi
nie. Pan Ciborowski po Mk, c złowiek bardzo godny od 
lat przesz dwudzic u utrzymuje biuro anonsów.
Kilkakrot- dom ŁafiUe proponował mu spółkę na
dość świetni c-h wanuMmch; i acz pan Ciborowski mając 
u siebie kilku Polaków zatrudnionych, jako człowiek 
uczciwy, niechciał ich zu ć na bruk. Rozpoczęła 
się strasz wojna o m ' i i życie. Co tylko bujna
imaginacy; .or? obie wj brazić, wszystkiego uży
to, aby tylko zgnębić przeciwnika. Wykradanie li
stów, czernienie na sławi i honorze w Paryżu i 
Polsce, odmawiał, ;e łdk-.-: w, zmniejszanie ceny in- 
seratów do mini,m a i u ?' wartości, niczego nie omi
nięto, ab tylko ci: • t hleb człowiekowi zacne-

K o s s a k a ,  „Książe Józef i Pani Pupardowa" (z Mo- 
horta) i B r o c h o c k i e g o ,  „Przy zachodzie słońca; 
P a p i e s k i e g o ,  „Zawiedziona" i D a u n a  „Portret 
Lucyana Siemieńskiego, medalion marmurowy.

—  W policyi złożył faktor hotelu „Wiktorya11 Ru
binstein, kapturek aksamitny, znaleziony przed paroma 
dniami w Rynku.

— Wybór trzech członków Rady powiatowej Ży
wieckiej z większej własności, naznaczony jest na d. 
10 maja.

—  'Wieliczka 15 kwietnia.
(P.) Odbył się tu wczoraj wieczorek muzykalno- 

wokalny na korzyść Towarzystwa bursy, mającej się 
założyć w Krakowie dla synów nauczycieli, nauczy
cielek i wdów po nauczycielach szkół ludowych. Pod 
kierunkiem p. Maryana Rudnickiego nauczyciela, 
wzięli udział w przedstawieniu pp. nauczyciele i u- 
czniowie seminaryum nauczycielskiego, tudzież p. Wi
ktor Barabasz, pianista konserwatoryum wiedeńskiego, 
i p. Jan Ostrowski, skrzypek; deklamował zaś p. Józef 
Kozłowski, nauczyciel; wszyscy z Krakowa. Publi
czność wzięła liczny udział w wieczorku i występu
jących obsypywała za każdym razem oklaskami. Do
chód przyniósł 98 złr. 30 c. wraz z dodatkami w kwo
cie 19 złr., wydatki wynoszą 48 złr. 30 c. czysty 
przeto dochód 50 złr.

— Wczoraj skonfiskowała prokurątorya, sądowa 
we Lwowie Gazetę N arodow ą  i D ziennik  Polski 
za ogłoszenie tajnej odezwy rewolucyjnej; onegdaj 
zaś N. 1 nowego pisma humorystycznego Bociany  
lioowskie  i N. 1 czasopisma socyalistycznego ruskiego 
H rom adzkij D ruk.

—  Temi dniami zmarł w Warszawie może naj
starszy z żyjących jeszcze weteran wojen napoleoń
skich , Maciej S t u d z i ń s k i  z Krakowa, liczący lat 
sto.

—  Wystawa obrazu M a k a r  t a  „Wjazd Karola Y 
do Antwerpii", przyniosła Towarzystwu artystyczne
mu czystego dochodu 13,429 złr. Artysta zrzekł się 
był wszelkiej korzyści z tej wystawy; pomimo tego 
ofiarowano mu z powyższego dochodu 6000 złr. 
Nadto przyjaciele Makarta i wielbiciele jego talentu 
urządzili ncztę na cześć jeg o , na której 150 osób 
miało udział. Zaproszenie na ten obchód odebrał Ma- 
kart biletem umyślnie dla niego zrobionym a sta
nowiącym sam przez się dzieło artystyczne. Na par- 
gaminie w otoczeniu z ornamentów był na winiecie 
portret Makarta oraz wiernie oddane w maleńkim 
formacie znakomitsze obrazy jego a miedzy temi i 
Wjazd Karola V. Poniżej umieszczony był wiersz 
z zaproszeniem na ucztę i podpisy. Część artystyczna 
tego zaproszenia wykonał młody artysta, bawiący 
obecnie w Wiedniu p. Tadeusz R y b k o w s k i .

— Policyę na przedmieściu wiedeńskiem Leopold- 
sztadzie, zajmowała w tych dniach sprawa dowodzą 
ca, jak  w umyśle dziecinnym złe towarzystwo i za
niedbane wychowanie, przedwcześnie rozbudzić może 
fantazyę i zaszczepić przewrotność W d. 8 b. m 
wydobyli dwaj marynarze z kanału dunajowego pod 
„Aspernbriicke" około godziny 8 wieczorem 12-letnią 
Bertę Zucker, córkę Bertranda Zucker, kupca na Wi- 
deniu. Odprowadzona do policyi, zeznała, że idąc o 
godzinie 1 V2 z domu rodzicielskiego do szkoły, spot
kała na rogu „Schleifmuhlgasse" jakiegoś elegancko 
ubranego pana z ezarnemi kręconemi włosami i bro
dą, który ją  zapytał o jej koleżankę nazwiskiem Stia- 
sny, mieniąc się jej kuzynem i wyrażając się o niej 
z wielkiemi pochwałami, przez co zjednał sobie sym- 
patyę zapytanej. W tem skinął na fiakra, otworzył 
drzwiczki i wsadził ją  do karety. Gdy powóz ruszył, 
przyłożył jej wilgotną chustkę do nosa, poczem głę
boko zasnęła, i zbudziła się dopiero w Praterze na 
łące. Lecz zaledwo nieznajomy ów mężczyzna ujrzał, 
że otwarła oczy, natychmiast przyłożył jej znów 
chustkę do nosa, w skutku czego powtórnie zasnąw
szy, ocknęła się dopiero na „Aspernbriicke". Tam 
powóz się zatrzymał i mężczyzna wysadził ją, a gdy 
poczuła ziemię pod nogami zaczęła uciekać a niezna
jomy ścigał ją  w kierunku kanału, w który w koń
cu chcąc się ratować wskoczyła, ale na szczęście 
w tak płytką wodę, że miała jej zaledwo powyżej 
kolan. Otóż po najściślejszm śledztwie przeprowadzo- 
nem przez policyę okazało się, że cała ta z tylu szcze
gółami i tak dramatycznie przedstawiona przez 12- 
letnią uczennicę historya, niemiała w sobie ani sło
wa prawdy i że wymyśliła ją , nie chcąc iść do szko
ły, aby ujść kary od rodziców.

T E A T K .  — We wtorek dnia 13go kwietnia: 
Siódmy i ostatni gościnny występ p. Bolesława Ł a- 
d n o w s k i e g o  artysty Teatru Lwowskiego. — Dwa 
akta dramatu napisane po francusku przez Adama 
Mickiewicza, przełożył wierszem T. O l i z a r o w s k i :  
K onfederaci Barscy.  — Początek o godzinie 7ej.

•— Wystawa nieustająca Towarzystwa Przyjaciół 
sztuk pięknych otwarta codziennie od godz. 11 ej do 
4ej prócz poniedziałku. Wstęp w niedzielę 15 centów: 
w dnie powszednie 30 centów.

— Dnia 15go kwietnia pogoda, wieczorem pó
źnym mały chwilowy deszcz.; termometr od 6‘O do
szedł do 20'0 C. ~~ Barometr zwolna opada; rano 
o 6-ej dnia 16-go kwietnia stan jego był 743'3 
milim , termometru 9-0 C. — Wiatr zachodni.

— We środę dnia 17go kwietnia: Św. Inocen- 
tego biskupa.

mu i ojcu rodziny. Ajencya Havas nie mogąc oso
biście występować, wzięła na swój żołd niejakiego 
pana L. polaka, którego ojciec był urzędnikiem 
policyi w Warszawie, ów pan L., dla którego sto
lica Polski była za ciasną, przybył przed dwoma 
laty do Paryża, szukać szczęścia i pieniędzy. W bió- 
rze pana Ciborowskiego znalazł początkowo umiesz
czenie i kawałek chleba. Wywdzięczając się za to, gdy 
mu z obozu przeciwnego ofiarowano lepsze warunki, 
porzucił swego chlebodawcę i rozpoczął intrygować 
na cudzy rachunek. Rola nie arcyświetna, lecz dla 
miłego grosza wiele się robi.

Co tylko można było wyrządzić złego, żadnej spo 
sobności nie opuścił, aby tylko pognębić współza
wodnika swego domu. Niektóre dzienniki warszaw
skie miały pozawierane kontrakta kilkoletniez panem 
Ciborowskim. W skutek intryg pana L. kontrakta bez 
prawnie z stały pozrywane, bo pan L. w imieniu pp. Ha
vas i Lafitte ofiarował lepsze warunki. Próbowano 
także wpłynąć na dzienniki galicyjskie, lecz wszy
stkie z pogardą odrzuciły propozyeye i trzymają 
się stale raz zawartego kontraktu. Gdy już wszel
kie środki podstępne zostały wyczerpane, postano
wił pan L. zgnieść swego wroga jeduem uderzeniem. 
Podał do sądu skargę o oszczerstwo na pana Ciboro
wskiego żądając nie tylko ukarania sądowego ale i 
wynagrodzenia w sumie 20,000 franków. Wszystkie 
dzienniki paryskie nieprzyjazne Polakom z radością 
pochwyciły tę nowinę i przygotowały się do ogło
szenia w swych szpaltach skandalicznego polskiego, 
procesu. Lecz jakże się zawiodły. Sąd nietylko oda 
rzucił wszelki powód skargi, ale skazał pana L. n

W iadom ości Mi»Siogiraliexiie.
—  Nr 664 Kłosów zawiera: „Meir Ezofowicz" po

wieść z życia Żydów, przes Elizę O r z e s z k o w ą  
(c. d ) ;  „Z notatek wędrowca," przez Maryana D o
b ie  c k i  eg  o; „Paroli Kojdacki na Dnieprze," z ry
ciną; „Koronacya J. Ś. Papieża Leona XIII" z ryciną; 
„Ostatnia wystawa obrazów i rzeźb we Lwowie" przez 
N. E. R. (c. d.); „Dumania naturalisty o księżycu" 
spisane przez Kazimierza L a n g e g o ,  (c. d.); „Po
kłosie"; „Mlis" z ryciną według obrazu Longa; „Prze
gląd polityczny"; „Listy J. I. K r a s z e w s k i e g o "  
(Florencya, Marzec); „Przegląd literacki", przez Ka
zimierza K a s z e w s k i e g o  (dok.); „Droga żelazna 
miejska wisząca, systematu Stefensona", przez x x, 
z ryciną.

—  Nr. 12 Bluszczu: Kochany, poezya; Kwiaty 
i wieńce przez K. Wł. Wójcickiego; Zabawa i wy
chowanie (dok.) przez Maryę U n i c k ą ;  Sąsiedzi, po
wieść (d. c.) przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Listy 
z zagranicy, przez J. I. K r a s z e w s k i e g o ;  Kores- 
pondeneya zagraniczna (Lwów. dok.)

( N A D E S Ł A N E ) .

Z c. k. sądu del. miej. tutejszego, otrzymujemy 
z powołaniem się na ustawę drukową następujące j 
pismo:

L. 11,641.
Na podstawie § 1101 u. c. dozwolił sąd uchwałą 

z 5go kwietnia 1878 r. L. 10,309 w sprawie Blu- 
me Bazes przeciw Antoninie Ocetkiewicz na zabez
pieczenie czynszu prowizorycznego zajęcia ruchomo
ści w pomieszkaniu jej znajdujących się za zgłosze
niem.

Egzekucyę prowadząca zgłosiła się do delegowa
nego woźnego, który przeto polecenie sądowe wyko
nać był obowiązanym.

Smutny wypadek, że dłużniczka właśnie umarła, 
mógł ze względu ludzkości spowodować egzekucyę 
prowadzącą do wstrzymania egzekucyi; gdy jednak to 
nie uczyniła i na żadną zwłokę nie zezwoliła, wo
źny delegowany pod własną odpowiedzialnością egze
kucyę wykonać winien.

Woźny przystąpił do egzekucyi po śmierci ś. p. 
Antoniny Ocetkiewiczowej, nie zgadza się więc z pra
wdą, że takową zanim umaiła wykonać chciał.

Nie zgadza się z praw dą, że przełożony sądu u- 
dzielił woźnemu pisemny urzędowy rozkaz wstrzyma
nia egzekucyi, albowiem według prawa nie był do 
tego upoważnionym, uczynił to jedynie ze względów 
ludzkości pod własną odpowiedzialnością i na zarę
czenie córki zmarłej dłużniczki, że ruchomości zająć 
się mające zostaną nietknięte.

Zarzut w powołanym artykule nieugiętości i nie- 
ludzkości woźnemu jest przeto zupełnie bezzasadny i 
niesłuszny.

C. k sąd delegowany miejski
Kraków dnia 15 kwietnia 1878.

Szczepański.

§0gpoilarstw0, ęmmysł i handel.
Wiadomości

{ bióra Izby handlow o-przem ysłow ej krakowskie') 
a targu zbożowym na Baranie i Kleparzu 

dnia 15go i 16go kwietnia.
Na wczorajszy targ na Baranie nie było znowu 

żadnego dowozu zboża, a małe partyjki dowiezione 
z mniejszych posiadłości, nie wpłynęły na ceny, dla 
tego też takowych nie notowaliśmy.

Z braku zagranicznych kupców, obrót i pokup na 
dzisiejszym targu Kleparskim były słabe, przez co 
cena pszenicy spadła o 25 cent. Żyto utrzymało się 
w cenie z przeszłego targu, tak samo i jęczmień dla 
browarów i krupników; zaś na siew tak jęczmień, 
jako też i owies płacono drożej. Na wywóz nie wiele 
zakupywano. Ostatni przedświąteczny targ piątkowy 
nie rokuje także pomyślniejszego ruchu.

Płacono za pszenicę żółtą za 100 kilogr. od 10' -— 
do 11‘— złr.; czerwoną od 10 25 do 12’— z łr .; bia
łą od 10‘50 do 12-15 złr. ; żyto piękne za 100 ki
logram. od 8 25 do 8-62 z łr .; pośledniejsze za 100 
kilogram, od 8'0o do 8-30 z łr .; jęczmień piękny za 
100 kilogram, od 7'50 do 8'30 z łr .; do siewu za 
100 kilogram, od O'— do 8‘70 z łr .; owies za 100 
kilogram. 7-50 do 8 '— z łr . ; groch za 100 kilogra. 
od 8- do 1 0 '— złr.; fasolę od 9-—  do 11'50 złr.; 
wykę od 6'75 do 7‘— ; jagły od 11'— do 1 3 '— złr; 
bób od 8 '— do 8 '70 złr., o koniczynę popyt bardzo 
mały, płacono białą do 60 złr.

W i e d e ń  15 kwietnia.
~  Na dzisiejszy targ na bydło rogate spędzono 

towaru z Galicyi 1117 szt., z Węgier 1573 szt., 
niemieckiego 383 szt., razem 3073 szt czyli o 431 
szt. mniej niż przed tygodniem Mimo mniejszego 
znów spędu i mimo, że targ dzisiejszy był ostatni 
przed świętami, przebieg targu nie odznaczał się 
szczegćlniejszem ożywieniem; pozostało nawet nieco 
towaru uiesprzedanego. Ceny także nie zmieniły się 
w tym stopniu, jakby można było się spodziewać; 
w przecięciu wynosi zwyżka V /2 z*r - na 100 kilo,

koszta procesu. Nie jedną gorzką prawdę posłyszał 
oskarżyciel z ust świadków, a świadkowie Francuzi 
mający popierać oskarżenie, nawet się nie stawili 
na posiedzenie. W całej sprawie odegrał pan L. 
bardzo smutną rolę narzędzia cudzej woli, jak wy
powiedział publicznie obrońca pana Ciborowskiego.

W dniu 8, 9 i 10 kwietnia we wspaniałych salo
nach ministerstwa oświecenia publicznego odbyła się 
wenta na korzyść biednych chorych Polaków, pod 
przewodnictwem pani Ludwiki Byszyńskiej opie
kunki czyli dame patronnesse panny Bystrzonow- 
skiej i pani Wielogłowskiej; Zawdzięczać należy 
staraniom pani Byszyńskiej, że wenta udała się 
bardzo świetnie, pomimo, iż udział familij polskich 
był bardzo słaby. W ostatni dzień artyści polscy 
użyczyli bezpłatnie swego poparcia i uprzyjemnili 
kilka chwil zebranej publiczności. Pan Henryk Ko
walski pianista, panna Majdrowicz pianistka krako
wianka i pan Sowiński znany kompozytor; odegrali 
po mistrzowsku kilka kawałków: Mazurek Chopina 
i rapsodya węgierska przyczynią się do otarcia nie 
jednej łzy nieszczęśliwym. Pan Gerlicz odśpiewał 
Krakowiaka głosem bardzo przyjemnym. Zacny a- 
mator obdarzony został hucznem brawem, szczegól
nie zgromadzeni Francuzi nie żałowali rąk, tak im 
się podobała nasza narodowa muzyka.

Paryż d. 11 kwietnia.

      • '
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które to polepszenie przypada głównie na towar I tał akcyjny, uszczuplił rezerwę do 12 milionów 
przedni. Płacono: opasy galicyjskie 51—55, .węgier-1 przeszło z nadwyżką, rozłożył pomiędzy dawnych 
skie 50—57, wyjątkowo 58, niemieckie 54—58V2,1 stowarzyszonych i policzył jako wpłatę na nowe 
wyjątkowo 60, krowy 50—53'/2 buhaje 49—52, ba-|akcye, pootwierał filie po obcych krajach, i od te- 
woły 43—45 złr. za 100 kilo m. w. J go czasu dochody nie odpowiadają oczekiwaniom;

W Paryżu d. 12 b. m. wskutek znacznego spędu I w roku 1877 wyniosły tylko 1,243,782 franków od
i wysokiej temperatury ceny tak wołów jak i sk o - |3 7 7 j milionowego kapitału. Crćdit Lyonnais pra- 
pów doznały gwałtownej zniżki; płacono woły po I gnie więc i może z łatwością odzyskać dawne sta  ̂
72—89, skopy 84—92 ctm. za pół kilo. jnowisko; w tym celu szuka interesów korzystnych

l i  d la tego  stanął w rzędzie konkurentów  z rentą  
W iedeń 15 kwietnia. austryacką. C z y je m u , czy też innem u syndykatow i
„  ,  . . . x operacya zostan ie  p rzysąd zon ą , tego  w iedzieć nie
N a dzisiejszy targ przypędzono wołów galicyjskich I p 0(j0j)na) gdyż ta  kw estya  zostanie rozstrzygniętą

1117  sztuk, węgierskich 1573  sztuk, niemieckich 383  
sztuk, razem 3073  sztuk.

Galicyjskie płacono od złr. 51, 53  do 54  z łr .; 
osobliwe 5 4 V2 z łr ., w ęgierskie od 5 0 ,  55 do 57  
z łr .; osobliwe 58  z łr .; niem ieckie od 53 , 56  do 58  
złr., w szystko sprzedano, targ był m dły; przyszły  
targ na w oły odbędzie się w e wtorek dnia 23 kw ie
tnia z powodu św iąt W ielkanocnych.

Wilhelm Amirowicz,
C afe StirhUk.

zapewne przed Świętami, lecz na drodze oferty.

Wykaz dochodów 
Kolei Galicyjskiej Karola Ludwika.

Wiedeń 14 kwietnia.
Od Igo do lOgo 
kwietnia 1878 r.

Od 1 do 31 marca

Razem

Razem

KrakówLwów

1 8 7 8

złr.

195,959

2,427,623

2,623,583113

Lwów- Brody 
Podwołoczys.

złr.

58,502

721,808 96

Razem

złr.

254,461

3,149,432

81

63

780,311|311 3,403,894|44
1 8 7 7

złr.

198,658 95

2,265,844 55

2,455,503)50

złr.

43,006

567,525

610,532

c. złr.

95

12

232,665

2,833,369

3,066,035

90

67

57

Upłynął tydzień nader ubogi w pozytywne re
zultaty. Ale bo też zewsząd słychać jednobrzmiące 
doniesienia i skargi; a mianowicie utyskują z je
dnej strony wszędzie na zły i słaby ruch intere
sów handlowych, z drugiej zaś donoszą zewsząd o 
wielkiej obfitości pieniędzy, o wielkiej stopie pro-, 
centowej, o braku weksli kupieckich i fabrycznych kwtonia l877gr 
firm do eskontowanią, nareszcie z giełd o zupeł
nym braku rzeczywistych kupców na fundusze pu
bliczne i wogóle na papiery, a jednocześnie o u-10d 1 do 31 marca 
sposobieniu optymistycznem spekulantów, którego 
to optypizmu żaden reporter finansowy nie może 
pochwalić ani wytłomaczyć. Kiedy zachodzą tak 
wybitne różnice w zapatrywaniach i działają tak i Bochnia 11 kwiet. Płacono za hektolitr psze 
sprzeczne między sobą czynniki, ubóstwo rezulta-1 nicy 8 ’94, żyta 6-50, jęczm ienia 5-50, owsa 3'25  
tów pozytywnych jest łatwem do zrozumienia. Na I grochu 8 -— , bobu T — , ziemniaków 2-40, za 10Ó 
to nie pomoże przekonanie znów na giełdach p a -lk ilo g r . siana 2-40, koniczu 2-50, słomy 1-80, kilog, 
nujące, źe do wojny nie przyjdzie i że zamiana de-1 masła 1-20  
pesz, cyrkularzy, memorandów i t. p. dokumentów 
szczęśliwie doprowadzi do porozumienia między j 
stronami; teraz wprawdzie, ta wiara i to zaufanie 
mają do pewnego stopnia podstawę. Opierają się 
bowiem na tem, że do prowadzenia wojny potrzeba ] 
pieniędzy i że jak jak się świeżo pokazało, Rosya 
za granicą ani szeląga pożyczyć nie może. Przez 
swych bankierów niemieckich i holenderskich (jako- 
to Mendelsohna z Berlina i Lippmana z Amster-| 
damu), którzy w roku zeszłym porządnie na niej 
zarobili, zapukała do różnych firm zagranicznych, 
ale poszła z kwitkiem; jej faktorowie udali sięj 
w Holandyi i w Paryżu najprzód do wielkich do-

Przyjechali do Krakowa od d. 15 do 16 kwiet.
H O TEL pod RÓŻĄ P . U rseł z żoną z Bochni, A  

Zagórski z Rzeszowa, A. Strojnowski ze Lwowa, A  
Marczewska z Sącza, S. Mendelson z Kongresówki 
R. Broniewski z K ielc, K. Frohlich z Kongresówki, 
Marya M yszkowska z Kongresówki, Józef Kamocki 
z familia z Ostrowa.

Mla utrzym ania zdrowia! K o n i e c z n o ś ć  i do. 
h ry  s k u t e k  r a c y o n a l n e j  „ kur a c y i  c z y s z c z e n i a  
krwi  na wi o s n ę "  dla ludzkiego organizmu uznane zostały 

_ _ _ nrzez najsłynniejszych lekarzy od najdawniejszych ezasów. A
mów bankowych, które wspólnie Z niemi negocyo- jednak tak dużo osób nie zważa na tę konieczność. Każdy 
wały rosyjskie pożyczki w 1877 roku, a następnie I człowiek czuje wpływ wiosny w swojem ciele, gdyz staje się 
do drugorzędnych firm tych krajów i to g d w , „T E Ł ";
tu 1 tam wszelkie ich namowy i przedstawienia I cierr.iącymi. C ęsto zdarzają się wzburzenia krwi, szum w u- 
były nadaremne. Są to fakta niezaprzeczone i ani jazach, hemoroidy, chorzy na gościec przez ciłv  poprzedni 
Słowa, Źe ważne ; ale pytanie, czy Rosya zechce czas hez bólów, dostają na wiosnę silnych nanadów, jednera 
zrobid ustępstwa polityczno i wojskowe pod enmym * g f c  iSS
naciskiem trudności finansowych, a wreszcie niejLwasu moczowego (przyczyna gośćca), albo ma w sobie inne 
potrzeba daleko sięgać pamięcią, by sobie przypo-I ostre pierwiastki, objawiająee się jako w y r z u t y  s k ó r n e  i 
mnąć, że pomimo absolutnego braku kredytu i pie-p i s z a j e .  Obfita flegma, za wiele żółci (przyczyna żółtaczki
niędzy, Turcya wolała oprzeć się z orężem w r ę x u j ™  r ar a " ię 1 a t n " f ^ u c "  w t£lk& T oS
przemocy l przyjąć nierówny walkę, niz zrzec S I g l ce pierwiastki, >tóre często długo niespostrzeżoue w żołąd- 
Swego stanowiska i abdykować bez honoru. I ku spoczywają. Należy więc do obowiązków każdegi zdro-

Może być wreszcie że giełdy Się nie myła, ale we£° czy chorego, aby pomógł zawczasu temu zbawiennemu 
to pewna że ich zapatrywań i nadziei nikt teraz• J ■ V 1 / 1  ii i i X1 * * I BlHLirl IB UlorWlaS tKł łUBI" I cl *V violo 1 Ma |<v blo przYbaji‘4
nie dzieli, a na dowód ogólnego braku zaufania 1 1 ciężkich chorób. Najusilniejszym i najbardziej uznamm śród- 
niechęci do wszelkich interesów i przedsiębiorstw, I kiem na to je3t „ sarsaparilla" uznana przez wszystkich le- 
można przytoczyć prędkie i korzystne umieszczę-1 karzy za najlepszy środek czyszczenia krwi a najlepsza i naj- 
nie dwudziestu milionów złr. W bonach skarbowych, skuteczniejsza forma do zażywania jest „ wz mo c n i o n y  po-  
_ j - , • ■ • j. n i  o  e . I ł ą c z o n y  s a r s a p a r u  la syrup J. He r b  abne  go aptek*-
przez austryackiego ministra finansów. Bony 5-cio w W i e d n i u  VH Kaiseistraese 90'. Syrup tin zawiera 
procentowe, spłacalne za lat trzy, zostały W okaj wszelkie s k u t e c z n e  c z ę ś c i  sarsaparilli i wielu podobnych 
mgnieniu sprzedane po kursie 97 na sto; zw aży-1 środków, i działa zadziwiająco szibko, rozwalniająco, łago- 
wszy przeto Źe będą spłacone al pdri, wychodzi I 3aie } bez bólu_ Osiągmęte skutki sareaparillą są w całym
lokarva na troszkę w iecei iak  rncznip a 8Wieole znane, dlatego można polecrc H e r b a b n e g o  syrup louacya na troszaę więcej jau rocznie, a gay u  sarsapiriUi, bo jest zarazem tanim (flasz. 85 cent.) Celem
Zaś każda inna wartość państwowa znaczniejszy do- i otrzymania prawdziwego wyrobu, należy żądać zawsze wy- 
chód przynosi, nagłe rozkupienie bonów dowodzi raźnie p. Herbabnego svnn>. — Do nabycia w K r a k o w i e  
że nagromadzone kapitały szukają przedewszy- 
stkiem bezpiecznego schronienia. Jest do przewi
dzenia źe minister skarbu równie korzystną ope- 
racyę zrobi z 50-ciu milionami renty w złocie, 
które na mocy tegorocznego prawa budżetowego 
mają być emittowane, i o które już się pozgłaszali 
liczni miejscowi i zagraniczni konkurenci. Odkąd 
syndykat reprezentowany przez Bankverein i Crć- 
dit Foncier otrzymał dla austryackiej renty w zło
cie naturalizacyę na giełdzie paryskiej, wartość ta 
stała się we Francyi bardzo popularną, i dla te
go na wiadomość o zamierzonej emisyi, zbie
gły się oprócz dawnych syndykatów, nowe gru-

u aptekarz Ernesta STOCKMARA; ” e L w o w i e  u Z. RUK- 
(KERA; w B r z e ż a n a c h  u  E. SZAMEITHA. (943 1-6)

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Depesze telegraficzne.

Berlin 15 kwietnia. Wczoraj odbyły się zarę- 
I czyny ks. Henryka Holenderskiego i ks. Maryi 
Pruskiej; bawią oni obecnie na dworze książęcym 

Iw Karlsruhe, a tu  spodziewani są na Wielkanoc, 
py gotowe do brania czynnego udziału w operacyi; (Ks. Henryk,  ̂liczący lat 58, jest bratem króla, a 
pomiędzy niemi znajduje się dom A. Commondo mógłby zostać następcą tronu, jeśli syn króla, Wil- 
z Paryża i bank francuski zwany „Crćdit Lyonnais,“ i helm, liczący lat 37, który porzucił swój kraj
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(za 103 sli.)

który nie dawno temu otworzył filią na tutejszym 
placu. Ten instytut był niegdyś wzorowo prowadzo
ny, i mając 30 milionów kapitału, miewał ogromne 
dochody, w których akcyonaryuszom płacił wpra
wdzie tylko około 6% dywidendy, lecz w ciągu lat 
dwunastu zebrał blisko 2 0  milionów franków fun
duszu rezerwowego. W 1875 roku pomnożył kapi-

K u r s  p i e n i ę d z y  1 p a p i e r ó w  p u l i

gSbm&dś'**', 16 Kwietni*.
.Rabol papier. rosyjski . , (m  100 ssstek)
Bub®« srebrsy obrączkowy . „ 1 K 
Marka niemiecka . . . .
Dukat holenderski w sśsy  .
Ełukst sastrysekś „
Nspoieondof „
Półbnpery&l „
80-jnarkówk* nton, Wż&m .
Srebro fts«tryaeki« {m  1 sir.)
Kupony aastr. srefef. pt&fnti

Listy zęktemno i dbl/igii 
aokgtm%  fosjóW  młkryjak* G'

Otelfgacye indemnijfcsByfe gziln. . fc 
iyt. iisty sast. Tow. kredyt stoi). -> f  "S 
byt listy nu t. Tow. kredyt. Biem. I g g  

listy hipoteozne banku hipot. I 3  
hyt listy dłużne galio. sskł. włośo. ’ § ».
5'/, iiaty *aat g. s. kr. z. w Krakowie, twrot.

i*  36 iat, srwbreta za 100 s l  w. s,
W  lifltyz8sLg.z.kr.z.wKrakowi8,awrot.

z» 06 iat, banknot, za 100 zł. w. a. •b ą  
6 listyzast.g.  z. kr. z.'w Krakowie, atwrót. Ssa 

za 18 Lat, banknot, za 100 źł. w. a.
7yi listy zaat. g. z. kr. z. w Krakowie, zwrot.

za 20 lat, banknot, za 100 *Ł w.a.
Prioritety banku gal. d. b. i  p. w Krak. (za 100?») 
iyi listy zastawne król. Pol. ser. I (za 100 r.)

lim.y zastawne król. PoL ser. II (za 100 r.)
5 listy zaBtawne króL Polskiego (za 100 r.) 

liaty likwidao, króL Polskiego (za 100 r.)
Akcye kolejowe i  bankowe:

Akoye kolei Karola Ludwika po złr. 200
„ * Lwowsko-Czerniow. ,  .  200
,  hipot. we Lwowie wpł. 200 zi. „ „ 200 
„ fenkn gu . di* h, i praaKt w Krafe. * S®

przesiaduje w Paryżu, nie wejdzie w związki mał
żeńskie; księżniczka Marya pruska liczy lat 22, 
jest córką ks. Fryderyka Karola pruskiego, bratan
ka Cesarza). Dziś po południu Cesarz przyjmował 
ks. Aleksandra Battenberga, wracającego z teatru 
wojny na 'Wschodzie przez Petersburg.

Rzym 14 kwietnia. Między deputowanymi o-

biega wieść, że C a i r o l i  rozesłał do prefektów 
okólnik z zapytaniem, jakie miałby rząd widoki 
gdyby rozwiązał Izby i nowe rozpisał wybory 
W sobotę ma odejść druga eskadra na wody wscho 
dnie, tym razem popłynie do Krety.

L o n d y n  14 kwietnia. Rząd angielski zamie 
rza wziąść tym razem 165,000 rekruta wlndyach 
z tój liczby 90,000 przeznaczonych ma być do Eu
ropy a reszta pozostanie w Indyach.

Londyn 15 kwietnia. Observer utrzymuje, że 
Rosya dała Porcie do zrozumienia, iż gdyby ta do
pomagać chciała Anglii, następstwem tego byłoby 
zupełne obalenie państwa Tureckiego w Europie.

Londyn 15 kwietnia. Dzienniki dopatrują dziś 
mniej zaufania w położeniu. Times mówi, że nie- 
może o żadnej zmianie postawy mocarstw donieść. 
Widoki zebrania się kongresu i pokojowego rozwią
zania całego zamętu są dziś dalsze, niż kiedykol
wiek. W Anglii i Rosyi panuje silna wiara, że woj
na jest teraz n i e u n i k n i o n ą .  My jednak nie wąt
pimy* mówi Times, w pokojowe rozwiązanie, gdyż 
istnieją potemu żywioły. Jeżeli poza niechęcią Ro
syi przedłożenia traktatu innym mocarstwom (chy
ba przedłożenia go kongresowi. Red. Cz.) nic się 
nie ukrywa, jeżeli spór idzie tylko o formy (?), wte
dy trudność rozwiązania nie bi łaby nie do przebycia. 
Ale Rosya musi być gotową zrobić coś więcej, niż 
przedłożyć trak ta t mocarstwom; bo wezwaną ona 
będzie do jego zmiany i do pogodzenia jego warun
ków z życzeniami i interesami sąsiadów.

Petersburg- 14 kwietnia. Obiega wieść, że 
w skutku gorszącego wyroku, uniewinniającego Za- 
suliczowną, zajdą zmiany w sądach ze względu na 
zbrodnie polityczne. Student zabity onegdaj pod
czas bitki, był szwagrem Zasuliczownej, który da 
wszy dwa razy ognia do ajentów policyjnych, sam 
się (?) zastrzelił.

A t e n y  14' kwietnia. W Yolo ciągle jeszcze wy
siada na ląd wojsko tureckie. W Tesalii znajduje 
się 5,000 Turków. Konsul angielski przybył do Volo 
z powodu śledztwa o zamordowanie korespondenta 
Ogl e .

E&onstantyuopol 14 kwietnia. Patryarcha 
grecki wręczył Porcie, W. ks. Mikołajowi i posłom 
zagranicznym protestacyę przeciw zaborowi w wie
lu miastach bułgarskich kościołów greckich przez 
Bułgarów. Ks. H a s s a n  wraca w końcu tego tygo
dnia do Egiptu.

Konstantynopol 14 kwietnia. Pod koniec 
tego miesiąca spodziewany jest tu Chedyw na ty 
dzień. Chce on porozumieć się co do stanowiska 
Egiptu na przypadek wojny angielsko-rosyjskićj, 
oraz uregulować swój stosunek do Porty.

Ulowy Jork 14go kwietnia. Bank narodowy 
w Cincinnati i inny bank narodowy w Chicago za
powiedziały, iż od ju tra gotowe są wszystkie swoje 
noty wykupywać za złoto. Niektóre firmy kupie
ckie w Chicago już wczoraj rozpoczęły wypłaty 
w złocie.

Piszą nam:
„Ogólnem jest mniemanie, że Rosya raczej do o- 

statnich granic posunie ustępstwa, niżby miała się 
narazić na nową wojnę, której nie jest w stanie 
w tej chwili prowadzić. Listy nadchodzące od armii, 
mówią, że roty, które najmniej ucierpiały, zamiast 
dwustu ludzi, liczą siedemi^iesiąt. Postawa wojska 
w San-Stefano ma być dobra,-' wieści o chorobach 
są przesadzone; ale straty oficerów są znaczne i 
irak koni tak do trenów, jak do armat a nawet 

w pułkach kawaleryi bardzo wielki. Żołnierz dobrze 
wygląda, aczkolwiek nieco ubranie jego jest obszar
pane. Wojskowi twierdzą, że i dzisiaj piechota tu
recka przewyższa rosyjską, a klęski Turków przy- 
lisywane są po części błędem Seraskieratu, po czę
ści zdradzie sprowadzonej za jfbmocą przekupstwa 
W  razie wojny z Anglią, do której Turcya by się 
przyłączyła, Rosyanie nie mogliby przyjąć bitwy 
w okolicach San Stefano, gdyby Anglicy wylądo
wali z armią w Gallipoli lecz cofnęliby się na Adria- 
nopol. Turcy podobno przekonani są, że ich pano
wanie w Europie skończone, ale myślą teraz o ra 
towaniu go i ustaleniu w Azyi i w tym celu nieza
wodnie złączyliby się z Anglią, aby odzyskać Ar
menię, a jak twierdzą, także w zamiarze oderwania 
’ Kaukazu.

W Rosyi usposobienie nie je3t wojownicze; naj
rozsądniejsi ludzie czarno zapatrują się na przy
szłość. W wojnę z Austryą przecież nie wierzą. Ro
syanie dosyć głośno dają do zrozumienia, że są 
pod tym względem zaspokojeni i zapewnieni, i to 
nie przez Berlin, ale wprost z W iednia; że miano
wicie od strony Polski nie będą zaczepieni, jaka- 
tolwiekby presya wywieraną była pod tym wzglę
dem na rząd austryacki. W razie najmniejszych nie
pokojów w Królestwie Polskiem, których sami Ro
syanie nie przewidują, ze wstrętem i żalem, ale 
wezwaliby oni pomocy Prusaków i żądaliby zajęcia 
przez nich Królestwa które w tej chwili zupeł
nie jest ogołocone z wojska.

W Petersburgu zajęci są podobno wciąż wypra
cowywaniem reform , mianowicie projektu jakiejś 
wzmocnionej Rady Państwa. W. ks. Następca 
tronu zyskał bardzo w opinii publicznej od cza
su wojny, podczas której zachowywał się przykła
dnie i narażał się osobiście; jego to radom za

wdzięczają pomyślny obrót rzeczy. On widząc błędy 
popełnione pod Plewną i zaślepienie głównodowo
dzącego, z wielkiem uszanowaniem ale zarazem sta
nowczo przemówił do Cesarza i przedstawił mu o- 
płakany stan rzeczy, wskazał grożące niebezpie
czeństwa ; za jego radą sprowadzono jenerała Tot- 
lebena i gwardyę, ułożono plan i postanowiono wy
konywać go systematycznie. O jenerale Niepokoj- 
czyckim Rosyanie wyrażają się pochlebnie, przy
znają mu zdolności, lecz twierdzą, że nie słuchano 
jego rad i nie wykonywano jego planów. Następca 
tronu ma się trzeźwo zapatrywać na położenie 
nienawidzi on biórokracyi i całej kasty urzędniczej 
która szczególniej w Polsce stała się istotną plagą 
Względem Polaków nie podziela namiętnej do nich 
nienawiści pewnego w Rosyi stronnictwa i nie jes 
przeciw nim uprzedzonym. Zresztą, zapewniają Rosya
nie, że i cesarz Aleksander znacżnie w ostatnich 
czasach zmienił się pod tym względem i także 
okazywał lepsze usposobienie".

Odbieramy dwie wiadomości, z których pierwsza 
nie ulega wątpliwości. Donoszą nam,  że w Króle 
stwie P o l s k i e m  wszystko już jest przygotowa^ 
ne, aby w potrzebie urządzić straż chłopską. Z War
szawy zaś nadmieniają o przygotowaniach jakoby 
czynionych w pałacu Łazienkowskim dla przyjęcia 
w. ks. Michała.

Dzienniki rosyjskie, które dziś nas doszły, za
wierają obszerne szczegóły o sprawie Wiery Z asu- 
liczownej, które jutro podamy.

Pierwsza wspólna konfereueya obu deputacyj re- 
gnikolarnych w Wiedniu, austryackićj i węgierskiój, 
miała się odbyć wczoraj wieczór; zdaje się przeto, że 
renuncyum węgierskie już w ciągu dnia wczorajsze
go było w rękach deputacyi austryackićj. O prze
biegu tćj konferencyi nie mamy oczywiście do tćj 
chwili szczegółów i w ogóle niewiadomo, czy doj 
dzie cokolwiek do publicznćj wiadomości, gdyż ma
ją to być pogadanki poufne. Wiadomo tylko, że 
członkowie deputacyi węgierskićj „z zastrzeżeniem 
ścisłem stanowiska prawnego“ wysłuchać mają za
patrywań członków deputacyi austryackićj pod 
względem długu 80-milionowego i jak wczoraj do
nosiliśmy, w najlepszym razie oświadczą swą goto
wość przemawiania w sejmie za dalszym ciągiem 
rokowań, i jeżeli otrzymają upoważnienie, zaczną 

na pewno rokowania w maju, po raz trzeći od 
początku kampanii ugodowćj.

Rady departamentowe francuskie zebrane po od
roczeniu Izby, kończą w tym tygodniu czynności 
swoje w zupełnćj ciszy, nie zajmując się sprawami 
politycznemi, gdyż radykaliści nie potrzebowali tym 
razem używać ich za pole agitacyi. Radykaliści 
usiłują wysadzić ministra wojny Borela, który wy
daje im się nazbyt konserwatywnym; niemnićj jene
ra ł Miribelszef sztabu głównego, źle jest u nich 
Zapisany i posądzają go o przy|aźń z jenerałem 
Ducrot, co uchodziłoby za zFrodnię. Chcianoby bo' 
wiem przez obalenie Borela uchylić z czasem 
wszystkich dowódzców korpusów i obsadzić ich 
miejsca więcćj wiernymi.

Gambetta wybiera się do Berlina. Podróż ta jê  
go różnie bywa tłumaczoną. Jedni utrzymują, że 
chciałby on wejść w bliższe stosunki z kanclerzem 
niemieckim i zapewnić go o pokoju Francyi, jeśli 
tylko republika może liczyć na poparcie Prus; dru
dzy zaś, że Gambetta chcąc znaleść i w Anglii 
przyjaciół sta się upewnić Niemcy, że kroki rzą
du francuskiego /zględem zbliżenia się z Anglią 
nie mogą niepokoić Niemiec, jako jedynie skiero 
wane przeciw Rosyi.

Pomimo, źe niektóre dzienniki wiedeńskie oma
wiają już odpowiedź rosyjską na austryackie uwagi 
o traktacie San Stefano, Polit. Corresp. potwier
dza to, co nam donosi dziś nasz wiedeński kore
spondent. Telegrafują bowiem z Petersburga do 
Polit. Corresp., że odpowiedź rosyjska jeszcze nie 
została wysłaną do Wiednia.

Pośrednictwo niemieckie stoi jeszcze wciąż na 
lorządku dziennym; ale nic o nim i o jego skut- 
rach pewnego powiedzieć nie można. Sonn- u. Mon- 
tag Ztg pisze: „Nadzieje powodzenia pośredni
ctwa niemieckiego spełzły na niczem, bo rząd an
gielski nie chce sformułować swoich żądań. Ze stro
ny rosyjskiej dla tego rozpuszczają wieści pokojo
we, że chcą zyskać na czasie, dla zaciągnięcia no
wej pożyczki. Przywrócenie zupełnego porozumie
nia między Rosyą i Austryą jest w pełnym toku“.

Wszystko zawsze zależy, co się tyczy sporu an- 
gielsko-rosyjskiego, od pytania: czy Rosya przed
łoży cały traktat San Stefano kongresowi? Dotąd 
nie ma odpowiedzi zadawalniającej na to pytanie. 
To też mnożą się przewidywania wojenne i uzbro
jenia prowadzone są dalej. Twierdzą, że Rosyanie 
w chwili wypowiedzenia wojny zajmą Konstantyno
wi i Gallipoli, jeżeli Anglicy nie uprzedzą ich przed 
wypowiedzeniem wojny.

Polit. Corresp. donosi, że rząd ruinuński otrzy
mał zawiadomienie, że sto dwadzieścia tysięcy Ro- 
syan zajmie księstwo. Każdego dnia przybywają 
nowe oddziały wojska rosyjskiego; cała okolica Bu
karesztu jest zajętą, a Rosyanie zachowują się już 
jakby w kraju nieprzyjacielskim. Jednocześnie rząd 
rosyjski nalega na zawarcie nowej konwencyi, dla 
zapewnienia przemarszu wojsk do Bułgaryi. Prze
widują zmiany w ministerium, ale nie przewidują,

aby Rnmunia ustąpiła. Zaprzeczają pogłoskom, ja 
koby gabinet wiedeński miał zażądać w Petersbur
gu objaśnień z powodu nagromadzenia wojsk ro
syjskich w Rumunii. Rosyanie, jak donoszą do 
Sonn- u. Montag Ztg, nie przekroczą słynnej linii 
Aluty, która i w zeszłym roku miała być oznaczo
ną, jako oddzielająca granicę interesów austrya- 
ckich.

Wspominają o podróży, którą ma wicekról Egi
ptu przedsięwziąść do Konstantynopola, dla poro
zumienia się z Portą na wypadek wojny angielsko- 
rosyjskiej. ______________

Ostatnie depesze telegraficzne „Czasu.u
Wiedeń 16 kwietnia, (pryw.) Według tele

gramu otrzymanego przez Presse z Berlina, żywią 
tam nadzieję pomyślnego pośrednictwa. Natomiast 
większa część dzienników zachowuje się bardzo po
wątpiewająco. Presse donosi z B u k a r e s z t u :  Ca
ła okolica Bukaresztu obsadzoną jest przez 40,000 
Ros-yan, którzy gospodarują jak w nieprzyjacielskim 
kraju. O ustąpieniu Rumunii w kwestyi besarab- 
skiej niemożna myśleć. Wyjście K o g o l n i c z a n a  
z gabinetu jest prawdopodobnem. Fremdenblatt do
nosi z D u b r o w n i k a :  Wzburzenie w okręgu 
nad Boją przeciw Czarnogórze ciągle się wzmaga, 
stronnictwo domagające się przyłączenia do Austryi 
codzień staje się silniejszem, a mieszkańcy Spizzy 
postanowili oprzeć się siłą wszelkim usiłowaniom 
wcielenia do Czarnogóry.

Paryż 16 kwietnia. Journal des Debats mó
wi: Byłoby bez pożytku oddawać się złudzeniom 
pod względem grozy położenia. Jesteśmy raczej 
w przededniu wielkiej wojny i tak potężnego ruchu, 
że grozi on uniesieniem wszystkiego ze sobą. Czy 
byłoby jeszcze podobnem postawić mu zaporę? 
Wszyscy tak sądzą, ale jedno tylko państwo ma 
obecnie potężne ram ię, aby się zerwać na takie 
przedsięwzięcie. Wielkość obowiązuje. Jeżeli Niem
cy odepchną wezwanie ze wszech stron je docho
dzące, wypadki spadną nagle i do wojny przyjdzie; 
główna misya owego narodu, który ponad inne wy
nosi się potęgą swoją militarną i dyplomatyczną, 
chybioną będzie.

Londyn 15 kwietnia. Korespondencya dyplo
matyczna rozdana w parlamencie zawiera okólnik 
Salisburego i odpowiedź Gorczakowa, która Sa- 
lisburemu udzieloną została . d. 13 b. m. Oprócz 
tych dokumentów korespondencya ta zawiera jeszcze 
depeszę Salisburego do Loftusa z d. 11 b. m., oraz 
osnowę telegramu Gorczakowa do Szuwałowa, w któ
rym pierwszy oświadcza, że osnowa preliminariów 
traktatu przy zupełnćj wolności ocenienia go udzie
loną została mocarstwom, a nakoniec doniesienie 
E lliota, że Gorczakow oświadczył ajentowi rumuń
skiemu, iż doniesienie, jakoby Rosya sprzeciwiała 
się rozbiorowi na kongresie artykułu traktatu ty
czącego się Besałabii, jeśliby do tego przyszło, 
musi polegać na nieporozumieniu. Takie oświad
czenie byłoby zresztą przeciwne logice, gdyż ża
dnemu członkowi kongresu niemogłoby być zabro
nione wnoszenie kwestyj tyczących się traktatu  
pokoju.

Londyn 16 kwietnia. D aily News dowiadują 
się, że na dzisiejszem popołudniowem posiedzeniu 
Izby niższej F o r s t e r  interpelować będzie rząd 
z powodu obecnych rokowań.

Londyn 16 kwietnia. Times donosi z P e 
t e r s b u r g a  d. 15 b. m.: Dziś nastąpiła przyja
cielska urzędowa wymiana zdań między gabine
tami londyńskim a petersburskim ; pierwszy o- 
świadczył, że pragnie szczerze pokojowego rozwią
zania i nie ma zamiaru stawiać układom niepo
trzebnych przeszkód; żąda tylko, aby cały trak ta t 
z San Stefano przedłożony był kongresowi. Gabi
net rosyjski trzyma się również na dawniejszem 
stanowisku, przytacza memoryał ks. Gorczakowa 
jako dowód gotowości zezwolenia na rozbiór na
wet najważniejszych warunków traktatu.

Kursa. W i e d e ń  16 kwietnia, godz. 2 m. 30. 
po poł.— Renta papierowa 61'60.— Renta srebrna 
65-35 — Renta złota 73-10. — Losy z r. 1860 
111"— • — Akcye Banku Narodowego 795"— . — 
Akcye kredytowe 213-— . — Londyn 121-80. — 
Srebro 106'65. — Napoleony 9‘74. — Lombardy 
69-— — Losy z roku 1864 135-—. — Akcye 
kolei Karola Ludwika 242-75. —  Akcye kolei 
Lwowsko-Czerniowieckiej 120-—. —  Akcye kolei 
węg, półn.-wschodn. 108-75— . Anglo-Bank 89-—. 
Obłigacye indemn. galic. 84-80. — Losy prem. 
węgierskie 74-40. — Akcye kolei Koszycko-Bog.
101 ■; Akcye kolei półn. zach. austr. 106-50
6 % .Listy zast. hipoteczne 89- .M arki 60- —
Ruble 119-50. — 6 %  Listy zast. galic. Zakładu 
kredyt. Ziem. 87*25.

Usposobienie giełdy: mdłe.

REDAKTOR ODPOWIEDZIALNY I WYDAWCA 
A n to n i K łobu kow ski.

płacę źędajs

118 — 
1 70 

59 25 
5 65 
5 65 
» 68 
9 80

119 60
i. 90 

60 70 
5 80 
5 80 
9 88 

10 05

105 50 
104 50

107 50 
106 25

88 — 
53 7.5 
78 — 
84 -  
83 50 
90 26

85 76 
80 — 
85 60 
90 50 
93 —

93 — 96 —

86 - - 88 50

89 50 92 50

94 ~ 96 50
50 - 2  
97 60 £  
97 50 2  
97 75-0 
85 6 0 S

70 —-%•P------- O

99 S02  
87 50 2.

240 — 
118 —

2 4 4 * -  
122 —

80 - 100 -

Losy krajowe: 
Lwjy miasta Krakowa 
Losy m. Btsninlawowa

W iW K wń 15 Kwietni*. 
Sjź xjofln. dług państw. Sank

Obilgaalmd, uli. An ate.
„ „ czeskie
„ „ węgierskie
„ „ galioyjskie
„ „ bnkowiAik.

s n » aisdmiogr. 
5^ węgierska potyczka kel. 

(po 800 frank.) 120 sbt.

L i t i y  za s ta w n e :
Jź;5 Banku naród. listy . 
4„  galicyjskie . . . .

Ji II
6 „ galic. sakł. kr<?iL wło&u.
S „ ZakŁ kr. s. w Krak.w 1.18 

20 
36 
36

płacą żądfiję.

14 50 15 50
20 - 22 50

61 60 61 65

V 99 99 99
99 99 99 99

oyt węgierskie listy
saki. kred. austr.. . 
*akL kr. ziem austr. .

SdaoaL w 33 latach . 
omen. państ. 120 złr. 

6 „ Banku gal. hipot.
Poiycski loteryjne: 

Losy pożycz, z roku 1839 .
„ 1854 .

- ,, ,, i860 .
7» losów pożyczki austr.

państw, z r. 1860 . .
Lc-ay pożyozkr. # r. W H  . 

p:r®m. pożywki węg

65 49 
104 
103 60 
78 50 
84 80 
81 60 
76 75

98 -

£8 15 
78 V6 
04 50 
91 75 
90 
95 
87 25 
94 —

108 —

90 -  
140 25 
89 -

316 —■ 
1.07 — 
111 -

119 —
135 20

85 60 
104 50

78 75 
85 30 
82 
77 26

98 50

77
108

90
140

89

25

50

|0

50
75
PO

Losy Coniorants . . . 
kredytowa . . ■ 
itegisga pasa m }  K3 
Dunzja . . . .  
fesiesis Salsa . . 

„ PnUfy , . 
„ Stery . . 

hr. St. denote . . 
miast* Budy . . 
Windisehgraets . 
hr. Waldstain . . 
hr. Keglevioh . . 
Eudolfa , , . . 
tureckie 400-frank.

Akeye bankowe i
98 30 Sanku aarod. austryae, , 7S6 -  798 — 

Zakładu kredytowego . . 813 50 213 75 
86 — Żeglugi parów, na Dunaju 369 — 370 -  
98 29 Kolei północ. Ferdynand* 1985 1990
92 — „ rzędowej fr. a. . . 246 — 246 SO
96 50 „ zachód, o. Elżbiety . 165 76 166

„ Południowej . . .  68 60 69 —-
„ Galicyjskiej . . . .  |242 7. 243 25
„ Cżerniowieokiej . . 120 — 120 51
„ Albrechta . . . .  — — -------
„ węg. pólnoó.-wsohod. 108 75 109 2f
„ ks. Rudolfa 200 zł. sr. 112 25 112 76
„ Alfóldflko-Fiumańsk. 112 25 112 7f
„ Koszyoko-Bogumił. . 01 — 101 61
„ Siedmiogrodzkiej . 101 — 101 6C
„ Gisaóskiej . . '  . , 181 — 182

318 „ waohodnio-węgierskiej
107 25 (I anstryack. póln.-zaah. 106 -  166 50
111 25 „ Franciszka Józefa . 126 75 117 2f

B*nku nnglo-austryaokiego 89 — 89 
119 50 Zakładu kredytowego węg. 194 26 194 56 
135 50[Banku frnnko-auetrysokiago o -  0 -

6rink«»-wę^>esTok3ego

płacą fiądajsi
24 25 —

160 160 25

95 S6 50
88 26 38 76
;s8 25 as 75
39 60 30 50
28 — £8 50
39 25 89 50
25 75 26 26
22 75 23 26
15 50 16 25
14 — 14 50
15 — 15 40

Benku gailcyj. dla handlu 
i prsesa. w Krakowie 
krajowego gaileyjsk. 
we Lwowie . . . 
wiedeńskiego dla o- 
ferotu płodów,.

* galic, fcipotecsnego. 
o dla obrotu ogóineg®

ObUgi pimesseńtiwa:

Kolei Koszycko-Boguiniń.
„ państwowej 500 fr.

Emisya z r. 1867 .
o pohittniowej 500 fr.

Bony 1875-1876 6#  
s pół. o. Fer. 100 złr. m.fc
s n. n 100 złr. w.a.
B A „ wsrebr.5^
o połud. półn. niem. 5«ó

sa 100 złr. w. a. . 
w srebrze . .

w srebr. 5o< za 100 żh 
Emisya U. . .  . 
Lwowsko-Czerniow. 
300 złr. (w sr. 5j4 zalO1 
Emisya z r. 1867 . 
Siedmiog.200złr. w.a. 
ks.Rudolfa 300 złr. w.a. 
w sreb. byi za 100 złr. 

Austr. Lloyd 100 złr. m.k. 
Tow. pragskio przem. żel. 

po 300 złr. . , .

W aluty:

Cjmwude korony . . .
, dukat to

płacą iądąję płacą żądają

90 -
— -

Rnpoleondory . . , . 
Suweryny angielskie . . 
isapesysły rosyjskie . . 
■%ebro . . . . . . .

09 74 
12 25 
09 97 

i 06 30

09 75 
>2 30 
11 — 

* -6 40

94 -

9rsbro, kupony . . . . 
.Bank. pań. Niemiec, aa IGO & 
Rubel pap..............................

69 90 
1 19"

60 —
! 20

84 nu

K w ż w  13 kwiet

71 — 
167 50
150 -  
U l  50

71 60
158 ~  
151 -  
112 -

Dukat holenderski . . .
- cesarski . . . .  

Półimporyał rosyjski . . 
Rebel srebrny rosyjski .

5 61 
5 64 
9 82 
1 77

5 72 
5 74 

V 9 98 
1 87

101 50 
97 50

SÓS 25

102 60 
101 -

78 30
78 • 
64 60

77 80

106 75

103 -
101 50

78 70 
78 50 
65 -

78 10

„ papierowy . . . 
Marki (100) . . . . .  
Listy zast. Tow. kr. gsL 5j(

!  „ Banku "hipoteoz. 
Obligi indemn. bez kupon. 
Akcye kolei gal. K. L- bez k. 

„ „ Lwow.-Czem.
„ Bankn hipot. gaL

1 18 
59 50 
84 40 
78 35 
89 10 
84 76

242 -  
119 —
243 —

1 21 
60 50
85 15 
80 15 
90 -
86 66 

244 60 
123 ~  . 
246 —

W anaiwa J3 kwiet.

Listy zastawne lej seryi . 
„ „ 2ej seryi .

kupon . .

rnb.| kop. rub.|kop
100 50 
100 50 

1 2 3 -  
98 40 98 80

89 50

6 73 
5 73

90 50

5 75 
5 75

kupon . . 
„ likwidacyjne . . - 

kupon . 
Kolej w*rs**weko-wie«teA 

,, . bydgoski 
śtoeyl. press, 1864 * 

1863.

154’/, 
86 60 

145’/,

230 — 
225 -

Pociągi na kolejach żelaznych.
H T  G o d z in y  p r z y b y c ia  1 o d j a z d u  p o c ią g ó w  

* »  k o l e i  f e s l i o j j s l i l c J  o b l i c z o n e  w e d l n *  
g a r a  p e s z t e ń s h l e g o  ( r ó ż n ic a  o d  k r a k o w s k ie ,  
g o  o  4  m i n e t y )  j z a ś  n a  k o l e i  e .  F e r d y n a n d a  
w e d f a g  z e g a r a  p r a g s k l e g o ,  o  * 9  r a ln a t  p ó 
ź n ie j  o d  k r a k o w s k i e g o .

Odchodzą z K rakow a:
» o  h w o w a i  osobowy: pośpieszny: mieszany: 
Kraków odjazd: . . 10.39 rano 9.so wiecz. 10,«  wieoz. 
Lwów przyjazd: . . 9.35 wiecz. 5.30 rano 10.25 rano.
D o  W i e l i c z k i  1 Kraków odjazd: 12.8 w poł.

Wieliczka przyjazd: 12.«  po poł.
Ik o  N ie p o f o m lo i  we wtorek, czwartek i sobotę z Wieliczk 
Wieliczka odjazd: o godz. 1 min. 19 po południu.
Niepołomice przyjazd: „ 2 „ 9 po pełudniu.
M o  W l e d n l a i  osobowy: pośpieszny: mieszany: osobowy: 
Kraków odjazd: 5.42 rano 7.ss r. 9.46 r. i 6.60 w. 3 p. 
Wiedeń prizyj.: 7.iow. 4.63 p. p. 3.45 r. i 12.25 p. 5.10 r. 
M o P r a m  każdym pooięgiem idącym do Wiednia, nąi- 

lepiój jechaó osobowym rano o g. 6 m. 7, majacym w 0- 
święcimie połączenie z pociągami praskiemi. Tym pocią
giem jadąc do Berlina, przyjeżdża się do Wrocławia o g. 3

! J j z jfra.
po 4tśj

. — — „ „ , ---------- j  dopiero po
spieszny do Berlina odchodzi. Jadąc do Wrocławia o g. 3 
no poł., trzeba w Gliwicach lub Mysłowicach zanocować, 

o dopiero rano idzie z Mysłowic pociąg pośp. do Wro
cławia i Berlina.

M o  W a r s z a w y  1 rano o g. 8, idzie do Granicy I, n  i n  
klasa, z Granicy zaś do Warszawy tylko I i H klasa. Jadąo 
wiedeńskim osobowym pociągiem o g. 3 po południu, jo
dzie się do Trzebini (I, H i Ht kl.), z Trzebini zaś idzie 
pośp. pociąg wproBt do Warszawy, ale tylko 1 i H kL 
Trzeci pociąg (noony) do Warszawy odchodzi z Krako
wa do Gramoy o godz. 6 m. 50 wieczór.

e;
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Wydział krajowy Królestwa Ga 
licyi i Lodomeryi wraz z W. Ks. 
Krakowskiem rozpisuje nńaiejszem 
konkurs w celu obsadzenia następu
jących posad:

1) Posady D y r e f c t o r s  krajo
wych szkół rolniczych w Dublinach, 
a zarazem profesora fachowego dla 
nauk rolniczych przy krajowej w yż
szej Bzkole rolniczej w Dublanach, 
który otrzyma wolne pomieszkanie, 
płacę roczną w kwocie 2.000 zł. w. 
a., dodstek akty walny w  rocznej kwo
cie 360 złr. w. a., dodatek pię- io- 
letni w kwocie 200 zł. w. a., i wy
nagrodzenie za zawiadywanie krajo
wą szkołą parobków i dozorców go
spodarskich w Dublanach w rocznej 
kwocie 200 zł. w. a.

2) Posad p i ę e i a i  p r o f e s o r ó w  
fachowych krajowej wyższej szk ły 
rolniczej w Dublanach, a mianowicie: 
dwóch profesorów dla nauk rolni
czych, dwóch dla nauk przyrodni
czych, (jednego z obowiązkiem peł
nienia funkcyi kierownika chemicznej 
stacyi doświadczalnej, drugiego zaś 
2 obowiązkiem pełnienia funkcyi kie
rownika stacyi kontroli nasion w ra
sie utworzenia takich stacyj w Du
blanach) i jednego dla nauk mate
matycznych, z  których każdy otrzy
ma wolae pomieszkanie, płacę ro
czną w kwocie 1300 zł. w. a. do
datek akty walny w kwocie 140 zł. 
w. a. i dodatek pięcioletai w kwo
cie 200 zł. w. a.

3) Posady a a n c i i y e l e t o  faeho- 
wego dla nauk rolniczych przy kra
jowej szkole parobków i dozorców 
gospodarskich w Duhlanach, który 
otrzyma wolne pomieszkanie, płacę 
roczną w kwocie 800 zł. w. a , do
datek a lty  walny w rocznej kwocie 
120 zł. w. a. i dodatek pięcioletni 
w kwocie 150 zł. w. a.

4) Posady n a u c z y c i e l a  po 
mocniczego (dla nauk ogólnie kształ 
cących) przy krajowej szkole parob
ków i dozorców gospodarskich w Du
blanach , który otrzyma wolna po
mieszkanie, płacę roczną w kwocie 
500 zł. w. a., dodatek akty walny 
w rocznej kwocie 100 zł. w. a. i 
dodatek pięcioletni w kwocie 100 
zł. w. a.

W szyscy wyżej wymienieni funk- 
cyonaryusze są urzędnikami krajo
wymi, a jako tacy mają prawa i o- 
bowiązki, określone ustaROwą służby 
krajowej z dnia 26 czerwca 1866., 
o ile takowa do nich może byó za
stosowaną. Szczegółowe określenie 
praw i obowiązków Dyrektora i gro
na nauczycieli krajowych szkół rol
niczych w Dublanscb, mieszczą w so
bie regulamina tychże szkół.

Chcący się ubiegać o posady po
wyższe, winni wykazać dokładną zna
jomość języka polskiego, a nadto 
przedłożyć Wydziałowi krajowemu: 
1) metrykę urodzenia, 2) krótki ży
ciorys, 3) świadectwa udowadniają
ce kwalifikacyę do zajmowania po
sady, o którą kompetują.

Podania wnieść należy najdsi- 
lfj do 1 lipca r. to., obsadze
nie posad zaś nastąpi z początkiem 
roku szkolnego 187% .

Z Raty Wytslalu krajowego
Królestwa Galicyi i Lodomeryi z Wielkiem 

Księstwem Rrakowskiem.
We Lwowie d. 19 marca 1878 r.

•Srott.

Nowości literackie
księgarn i  GUBRYNOWIOZA i SCHMIDTA we Lwowie.

prof. Dr. E. Prawo kościelne katolickie, tom I. z przed
płatą złr. 1.50, na tom II. (całe dzieło 2 tomy 9 złr.) . 6 złr.

U 2*. A ra to ss i A... Opowiadania historyczne. (Pod półksiężycem. 
Książe Sarmacyi. Odwiedziny monarsza. Na kresach. Dwór i'ul- 
czyński. Losy pieknej kobiety. Tynna w końcu XVII. wieku 
Wydanie drugie.........................................................................3 złr.

— Nowe opowiadania historyczne. (Pod krzyżem. Losy kresowego 
miasteczka. Wartabiet. Zemsta kozacza. Porwanie króla. Nie
doszłe legiony...........................................................   3 złr.

P a m ię tn lS iU  JJnazsa € h f f y s « a 4 o m a  z Gosławic Paska 
(1656 -1688) Wydanie do druku uporządkowane przez prof. Dr. 
Z. Węclewskiego (Biblioteka polska tom XI . ) . . 1 złr. 80 ct.

jV 4em c«.'W jea J. U. Jan z Tęćzyna. Powieść historyczna. 'Bi
blioteka polska t. X I I ) ............................................ 1 złr. 80 ct.

S e l in iM t I I .  K ika mjśli na cza»ie w sprawach publicznych 90 ct.
Aleksander hr. I W Ż e lo p o l s k i ,  Margrabia Gonzaga Myszkowski, 

przez A. G................................................................................ 50 ct.

W f le a y iB S t l  A . Siostra mojej żony. Obrazek z życia wiejskiego.
2 złr. 60 ct.

— F o t o g r a f i e  spo ł eczne .  3 tomy I. Kaprys panny Julii. Sąd 
polubowny. II. Przegrana sprawa. Pan Komornicki. Pani inspe- 
ktorowa. III. Manił curaciosa. Intromisya lekarza. Zęby war
szawianki. Naiwności szlacheckie................................5 złr. 40 ct.

S ash w afft* . 2i. M . Pan z rodu i kobieta z gminu, powieść prze-
khd  ze szweckiego 3 tomy.........................................3 złr. 80 ct.

Z  te B il » S łJaS s .leg ®  (aforyzmy) 1 złr. 40 ct.
Z w liw re L a d to  g t n p e t w a ,  p o w i e ś ć ,  napisał I g n o t u s

3 złr. ,20 ct.
P o U e y a  © g o to w a  i  b o & o w r a ie z a  (zbiór obowiązujących

ustaw i przepisów.)............................................................1 złr.
8 c h f fO t t  Dr. Józef. Nauka rachunkowości ogólnej, przekład M. 

Chrzanowskiego z wydania trzeciego. Poszyt 1, 2, 3 po 25 ct. 
przy odbiorze pierwszego zeszytu płaci się i ostatni (Całość w 
10 zeszytach 2 złr. 50 ct. (845-3-3)

Dnsznołć, chrypka, katary zada
wnione, wszelkie cierpienia kanałów oddecho
wych, ustępują szybko i niezawodnie po użyciu 
rarek anltasmatycznych p. Levasseor, 
aptekarza, 23 rue de la Monnaie w Paryżu.

Dostać można w K r a k o w i e  w aptece p. Trau- 
czyńskiego „pod Koroną" i w aptyce W. Bedyka, — 
we Lwowie w aptece p. Mikolascha, — w Bro
dach w aptece pana Kullaka, — w Warszawie w
Składzie materyałów aptecznych p. Spiessa, _
w Czemiowcach w apt. p. Golichowskiego. (949 03-)

NEWML8 IE. cierpienia
nerwowe

w jednej chwili ustępują po użyciu Pigułek anti 
newralgijnych Dra Cronier. Skład w Paryżu w aptece 
p. Leyasseur, rue de la Monnaie, 23, --  w Krakowie 
w aptece p. Tranczyńskiego pod Koroną i w aptece 
W. Bedyka pod Barankiem na m. Bynku — w Brodach 
u p. M. Kullaka, — we Lwowie w aptece p. Piotra 
Mikolascha, — w Warszawie w Składzie materyałów 
aptecznych p. Sp;essa, — w Czemiowcach w ap-ece 
p. Golichowskiego. 948 51)

SKŁAD SUKIEN MĘSKICH 
Molf Weilach

teraz tylko w W S e d n f its ,  W i e d e ń ,
Saupłstrasse 11,

„zum r ó m i s c h e n  Kai ser . "
Ubranie wiosenne

18 z ł r .
Z a r z u t k a  w i o s e n n a

1 0  z ł r .  (727-5-12) 
Przysłanie próbki oplatmit.

Przy zamówieniach b. staranne wykonanie.

Fabryka parowa wód gazowych 
K . S t a ą c y  w  K r a k o w i e

w roku bieżącym rozpoczęła wyrób

GAZOWYCH WÓD LEKARSKICH
według przepisów podanych przez Komisyą balneologiczną Towarzystwa lekarskiego 
krakowskiego. Wody te odznaczają się wielką skutecznością, taniością i przyjemnym 
smakiem. — W o d a  sm s8gts«!zy© w sj.. Najlepszy środek używania magnezyi, działa 
znakomicie przeciw kwasom żołądka i kiszek, zgadze, katarom żołądka i kiszek, w za
tkaniu stolca. — W o d a  » © S c e r s l ia .  Nieoceniony środek w katarach tłuc i zasta
rzałych kaszlach. — W o d a  l l 4 o w s ,  w artrytyzmie, w nieżytach pęcherza, przeciw 
piaskowi i kamieniom moczowym z wielkim skutkiem używana. Lek prawie pewny 
w tych cierpieniach. — W a td y  ż e l a s s i s t e ,  przeciw ogólnemu osłabieniu, niedo- 
krewności i błędnicy wyłącznie używane. Woda z dwuwęglanem żelaznym, z pyrofos- 
foranem  żelaznym , szczególnie dla dzieci zalecana przeciw osłabieniu, wątłości, zoł
zom, krzywicy. — W o d a  g o r a J k a  g a z e w a !  Wyszczególnia się najkorzystniej 
pośród wszystkich wód gorzkich łagoSnym smakiem i wybornym skutkiem, zaleca się 
w katarze żołądka i  kiszek, uporczywem zaparciu stolca, w zastajnach krw i i  nawa
łach jej do szlachetnych organów, w hemoroidach, w braku apetytu itp. — Łłi$3&®- 
s& ada g a z o w a ^  środek przeczyszczający przyjemnego smaku.

C e s s u i f e i  tych wód, jak .też wody sodowej i limonad gazowych przesyła fa
iry ka na żądanie bezpłatnie.

Panom fabrykantom  wody sodowej polecam wypróbowana przozemnie płyty 
i węże gutaperkowe, z fabryki angielskiej pochodzące, tudzież używane lecz w dobrym 
stanie będące urządzenia dla altan do sprzedaży wody sodowej służące, po cenach bar
dzo przystępnych. (914-2-)

D l a  c i e r p i ą c y c h  n a  p ł u c a ,  f e r t a r i  i  € t o t a e  c z ę ś c i  c l a im .

[ąpiele flier-Salzbrana w;S .ich
K to a s y tf e a  naszego od dawna uznanego Oberbrunnen i Miihlbrunnen odbywa się p o d c z a s  

e a t e g o  r n k u  tak przez nas jakoteż każdy handel wód mineralnych, krajowych i zagranicznych. 
P © ff»  od 1 maja do 30 września. Bardzo wielki z a R s ła d  i ę ty i s z n y .  Obszerne z a b u d o 
w a n i a  j& g p le lo w e .  Łagodny klimat we wspaniałej okolicy górskiej. Wspaniałe przechadzki, 

(459-2-4) Z a r z ą d  z d r o j o w y  k a i ę e ż a  P a z e z y b S i e e g e  ( P l e s s . )

D o  S a l o n u  m ó d
A. Zawadzkiej

w Krakowie, ulica W iślna L. 174 I. piętro 
nadeszły świeże m o d e l e  fe .a p « -  
l m z y  paryskich, także k w i a t y  
po cenach umiarkowanych. (878-3 3)

Inżynier
w Niemczech wykształcony, który po złoże 
niu tamże wszelkich państwowych egzami
nów, pięć lat przy budowie kolei żol zuych 
był zatrudniony, mówiący przytem dobrze 
po polsku, szuka dla siebie odpowiedniego 
w Galicyi zatrudnienia. Bliższych w tej mie 
rze wiadomości udzieli się na listy adreso
wano pod lit 3S» Ż . Msr. l O  poste re
stante H r a b & w *  (997-2 4)

r
w złoooayols ramach,

38 sztuk, malowanych przez polskich 
artystów, Jes®  «to  s p r z e d a n i - ® .  
Wiadomość w hotelu u p. P o  11 er  a.

(803 6-6)

MUCHARZ
zdolny poszukuje posady do restauracyj lub do do
mów prywatnych. Adres: A. R. poste restante 
Uroków. (1001-2 3)

ó

Żadne bezimienne
oszustwo!

rozsyłam za zaliczką i zamieniam w nieod
powiednim razie, lub zwracam pieniądze, 

i  zegarek cylindrowy z niklu sreh. złr. 6-— 7-—
1 ,  kotwicowy „ „ 8-— 10-—
! „ remont. „ „ » 12' 15-—
1 złoty zegarek damski .  20'— 30-—
l „ „ remont. „ 60■— 70-—

Reparacye ja k  wiadomo dobrze i tanio.
Poręczenie 5 -letnie.

Filip Fromm,
fabrykant zegarków

w  W iednia, Retheathu* msiras§@ 9,
gegeaiiber der Wollzeile. (731-5-6)

35 pierwszej siedmiogrodzkiej fabryki 
B raci Si&moiid w  KJau- 

gentoupgu,
które siłą przewyższają wszystkie do
tychczasowe wyroby —  utrzymuje 
Ma sfitadzle n& MraMw 

i  t o f e a l l e ę  J e d y n k :

M. MWORHTICMI,
apraedąjąc takov e 5 1 $  C . za */2 k i t o .

(963 5-5)

Jan GeUa,
Fabrykant kapeluszy słoikow ych

w Krakowie, ul. Floryańska N r. 351 ,
poleca swój wyborowy skład kapelu- 
szy słomkowych i tasiemko
wych po najum iarkow ańszych  cenach.

Przyjmuje kapelusze do prania, farbowa
nia, przerobienia i ubierania według naj
nowszych mód. Także kwiaty, pióra 
i spinki są do nabycia tak w fabryce 
w Krakowie, jakoteż w jego składzie u A. 
Milntzera w W i e d n i u ,  Mariahilf Nr. 69. 

(858-4-26)

*»-

U., 421. ===== (964 3 3)

Celem prowizorycznego obsadze
nia wakującej posady technicznego 
ą fttf lB O r c y  d ró g *  powiatowych i 
gminnych z roczną płacą 600 złr. 
ogłasza się konkurs z tem nadmie 
nieniem, że dopiero po upływie roku 
służby, posada ta stale zatwierdzeni 
zostanie.

Kandydaci ubiegający się o tę po
sadę, winni przy odpowiedniej kwa 
lifikacyi, zgłaszać się pisemnie do 
Wydziału Rady powiatowej w Wie
liczce, w terminie d o  d n l i t  165 
kwietnia to. r.

Z Wydalała Rady powiatowej 
W i e l i c z k a  d. 6 kwietnia 1878 r 

Prezes: Niedzielski.

Dobra Zimnawoda
w powiecie Jasielskim przy grścińcu 
z Jasła do Krosna, około 400 mor
gów najlepszej żyznej gleby i pięknej 
okolicy, są razem z inwentarzami, 
z wolnej ręki, pod korzystnemi wa
runkami do sprzedania. (855.3-3.)

Bliższa wiadomość na miejscu lub 
w Banku Hipotecznym we L w o w i e  
u Wgo Władysława Riegera.

       ....
O d  I g o  U p e a  p o t r a e t o f t

Ekonoma.
Bliższych szczegółów udrdeli Kazi
mierz Wójcicki p. M i e l e c  w C h o 
r z e l o w i e .  (856-5-6)

^ O O ł O O ^ D ł O O |
f |  ©UF" Bardzo ważne przy nad- A  
jL , chodzących św iętaeh.*l§lf jL

a  i  Drożdże prasowane 1 1
Ow  z fabryki PP. Ad. Ig. M a u t n e r a  ^  

i Syna w Wiedniu, znane w całej jp l 
Europie, jako jedynie pewne i naj-

0 silniejsze w rozczynie, bo wszelkie A  
inne najmniej o 25%  w dobroci i U  
skuteczności przewyższają.^ p r a y -  A  
e h o d a ą  c o d a i f f ó  ś w l e i ©  O  
d ®  K j r a k e w s u  w y lą c a n & S e  X  
d ®  h A R d S u  J a m a  S T a ą W a  | |  
w  jęłówifiyME R y n k a ,  jako - 
do głównego składu dla zachodniej 
Galicyi. (853 4-4)

Tenże handel poleca również o- | |  
^  prócz wszelkich świeżych towarów ™  

kolonialnych, także świeży transport 
h ę i k a t f  chińskiej, prawdziwe 
tureckie ś l i w k i  i p ® w S d ł®  
i wyborne o g i r k l  marynowane. U

*

s ó
o

M oja p  --aeownła 
-UtMTSftLtt tak została urządzo
ną, źs  jestem w stanie w każ
dej ilości dostarczyć robót ka

mieniarskich z wybornego materyału 
po ceusch bardzo umiarkowanych, bo 
z powodu posiadania własnych ka
mieniołomów, c e n j r  i M s e i a l e  

aiilżone. (565-15-18)
Również zaopatrzona jest praco

wnia w znaczną ilość p o m n l l k ó l f  
irotowylgh po eej&acto ®ail= 
żojsych.

F a l k a  H o k s t i i
w Krakowie przy ulicy P o l n e j  

pod Nr. 79a.

FABRiKZEICTiEN

V ', 'Ą  .j
K j Ą  /Jali I

(Cirllli ŚTUPLEl

O R F E V R E R I E  C H R i S T O F L E

w Wiedniu, Heinrichsliof 5, Opernring.

FAptlRZCTCJip

£

(t'iDxTSTO FLE)
Zawsze dążąc do wydoskonalenia naszych wyrobów i ulepszenia gatunku tychże, zaniechaliśmy fabrykacyi metalu zwa

nego „Aifenidń“ i wyrabiamy tylko biały metal doskonałego gatunku. Nasze sztućce, które wszystkie na białym metalu są 
posrebrzane, nieotrzymają na przyszłość żalnego odznaczającego stempla na metal, gdyż oznaczona będą nazwą „ tJ S & rfs to l l©  
i S e s t e c k e 44 i następnemi stemplami. (2641-53-)

l i  i cra-srai-LE i Cbris&oflc & €̂ o*

Obwieszczenie l i c y t a c j i .
Gelem wydzierżawienia prawa wyrobu wódki i piwa, tudzież wyłącznego pr&wa wy

szynku piwa, wódki, miodu i słodzonych napoi, nakoniec nie wyłącznego, ca  domy za
jezdne i karczmy ograniczanego prawa wyszynku wina, przysługującemu funduszowi ka
meralnemu i religijnemu państwa Niepołcmickiego w IY i V Sekcyi w poniżej określo
nych miejscowościach na okres trzechletni, tj. cd 1 czerwca 1878 do końca ma * 1881 
odbędzie się dnia 29 kwietaia 1878 o godzinie lOej przedpołudniem w c. k. Dyr kcyi 
lasów i domen w Bolechowie publiczna lieytacya zapomocą ofert pisemnych.

P r z e d m i o t e m  l i c y t a c y l  J e s t :

Ss
kc

ya

S e k c y a  z a w i e r a Cena 
wywoła- 

wcza 
złr. w. a.

C3
s?
Bs

P
prawo propinacyi 

w gminach
Kar
czem

g r u n t ó w
rodzaj uprawy hekta

rów
□  me
trów

Domienica . . . 1 | roli . . . . 2 6232
i łąk i pastwisk . 1 3301

Cikowice . . . . . . . . 0 . 0 . •  Y.
Stanisławice . . . 1 ) roli . . . . . 6476

j łąk i pastwisk. 1 6991
Targowisko . . . 1 , roli . . . . 3 8786

ogredów . . . . 01111
) łąk i pastwisk . i 4844"

K ł a j ...................... 1 roli . . . . 1 34021
IV. Konopowka z udzia

łem w Poszynie . • o •  O o o • • • • 1700

Kolanów . . . . . 1 roli . . . . 6880 \
Łapczyco . 1 ogrodu . . 0144 ■ - I

łąk i pastwisk . 1 1846 \
Książnice małe roli . . . . 4 3943

i wielkie . . . 1 ogrodu . . . . 0176
łąk i pastwisk . . 6395

Siedlce . . . . 1 roli . . . . 3 1620
| ogrodH . . . . 0331
] łąk i pastwisk . 1 0585

V. Chełm z Moszczenicami j roli . . . . 1 3343
i udziałem w Topolinie 1 ( łąk i pastwisk . • 1212 3600

Główne warunki licytacyt i dzlerżawys
1) Kaucyę złożyć należy w wysokości półrocznego czynszu dzierżawnego.
2) Raty dzierżawne spłacać należy miesięcznie z góry.
3) Licytować można tylko zapomocą pisemnych ofert, które zawierać mają wadyum 

w ilości 1 0 ^  ofiarowanego czynszu jednorocznego, tudzież dokładny podpis i miejsce 
zamieszkania oferenta; oferty opiewające na jedną lub obie sekeye razem i zawierać m a
jące oświadczenie, źe' oferentowi warunki licytacyi i dzierżawy dokładnie są znane, i że 
im bezwarunkowo się poddaje, wnosić należy najdalej do dnia 29 kwietnia 1878 r. do 
godziny lOej przedpołudniem na ręce naczelnika c. k. Dyrekcyi lasów i domeo.

4) Akt licytacyjny obowiązuje oferenta od chwili wniesienia oferty; wydzierżawia
jącego zaś od dnia doręczenia zawiadomienia dzierżawcy, źe oferty jego przyjęto i oferent 
zrzeka się odwołania ceny podanej, jakoteż termin w §. 862 ust. cyw. ustanowionych co 
do przyjęcia przyrzeczenia.

5) C. k. Dyrekcya lasów i domen zastrzega sobie prawo wolnego wyboru co do 
osoby oferenta bez względu na wysokość czynszu ofiarowanego.

Resztę warunków można przejrzeć w c. k. gal. Dyrekcyi lasów i domen w Bole
chowie, jakoteż w c. k. Zarządzie lasów i domen w Stanisławicach. (973-2-3)

CL k .  . © y p c k c y a  l a s ó w  1 d o m e n .
Bolechów dnia 8 kwietnia 1878 r.

W  zastępstwie: Mikolasz.

Całe piętro
składające się z 4  pokoi, nyży, przed
pokoju i kuchni w jeduo-piętrowym  
domu d o  n a j ę c i a  od lg-o lipca 
przy ulicy Ka n o n i c z e j  pod L. 132. 

(991-2-3)

B I U R O

adwokata Mochnackiego
znajduje się od dnia 10 kwietnia w domu 
Wgo Krasuskiego na p l a c u  D o m i n i 
k a ń s k i m  pod Nr. 485 Di. I. na pierw- 
szem piętrze. (913-2 3)

Wojna
która wstrzymała znaczna przesyłki na Wschód, 

spowodowała

FABRYKĘ 8 1 1 1  na WYPRAWI ŚLUBNE
A .  S t r a u s s ,  W ieś, I. fto ih en ih n rm str. 2!

do pozbycia, wszystkich wstrzymanych, większych i mniejszych wysyłek bielizny męskie', damskiej 
i dziecinnej, jakoteż płótna, chustek, bielizny stołowej itp., aby skład swój spiesznie zmniejszyć, 

a to po następujących prawdziwie niskich cenach:
5 B a m i a s t  d tw ó c lb i i y l k ®  J e d e n  z l o t y  * e ó g M !

1 psrs kalesonów męskich dawniej złr. DESO, tylko cent. 75 S
12 chustek batystowych anfj. z kolor, szlakiem, otrąbionych _ dawniej zlr. 2, tylko złr. 1- 
i  kaftanik ang. trykotowy albo takież kałesony białe lub kolorowe dawniej rłr. 2, tylko złr. 1-— I 
'6 chustek batystowych eleganckich, z kolor, szlakiem, otrąbionych dawniej złr. 2, tyiko złr. i --— >;
6 potrójnyoh kołnierzy najnowszego kształtu dawniej złr. 2, tylko Sr. 1*— f
'i kos'uia damska dziergana z najlepszego śzirtingu _...____ dawniej złr. 2, tylko złr. i--—j
1 majtki damskie gustowne z ozdobnym obrąbkiem _ dawniej złr. 2, tylko złr. i-— j
i' kaftanik nocny gnat; szirtingowy," z rąbkiem, najlepszy gatunek* dawniej złr. 2, tylko złr. 1> —
6 chustek piokn płóciennych, z poręczeniem prawdz. płótna dawniej złr ‘i, tyiko złr. 1-— E
1 para kalesonów mgzkich płóciennych : _dawniej złr. 2, tylko złr. 1'— f
i koszula pigk. kolorowa kretonowa, z porgezeniem prawdz. koior. dawniej złr. 3, tylko złr. 1-5Ó j
'i' kdsznia"mfiżka"biała""i"'g ładŚ 'm 'po tłó jn^ ':gÓMem__. _ dawniej złr. 3, tylko złri 1-5Ój
lY < ^K N u m iK a" 'd ^ ffF n ^S ó i,'' w najlepszym gatunku ” ' dawniej złr. 3, tyiko złr. 1-50 J
i  majtki damskie pigknie haftowane, gustownie wykonane *' dawniej złr. 3, tylko złr. i*5Ó I
i  spódnica damska szirtingowa pigkn. kroju dawniej złr. 3, tylko złr. 1.501
1 kalesony mgzkie z prawdziwego rumburskiego płótna dawniej złr. 3, tyiko złr. 1-50 i
1 kdsżrnia"z angfeL̂ "’orfordni" najnowszego kroju, z porgez. prawdz. dawniej złr. 4, tylko złr. 2-— I
1 koszula mgzka z rumbnr. praw. płótna, z gorsem fałdów, ślicznie dawniej złr. 4. tylko złr. 2 — E
6 par pigkn. angielskich mknkiefów najnowszego kroju _ dawniej złr. 4, tyiko złr. 2-— [
1 koszula damska haftowana, bardzo strojna dawniej złr. 4, tylko złr. 2-— I
1 gorset pigkny, francuski haftowany dawniej złr. 4. tyiko złr. 2 — i
1 spódnica damska bogato ubrana dawniej złr. 4, tylko złr. 2-— i
1 koszula z szyfonu, oiford iub kretonu złr. 1, l -25, 1 501
1 koszula męska z szyfonu, z gorsem złr. 150, 2, 2 5ÓJ
1 koszula męska z szyfonu, z gorsem fantaisie złr. 2, 2'5Ó, 3 j
1 koszula mgzka z szyfonu, fantaisie haftowana, najlepsza złr. 2'5Ó, 3, 3 50, 4, 4-501
i  tuzin pończoch damskich białych lub kolorowych 
1 "koszula męska balowa lub wieczorowa haftowana 
1 tuzin skarpetek męskich białych iub kolorowych 
1 koszula mgzka rumbnrsk* z gładkim lub fałdowym gorsem
1 koszula, męzka rumburska fantaisie i haftowana
1 koszula damska, prawdziwie płócienna, gładka i fantaisie, najlepsza 
1 kośztda damska płócienna, haftowana, naiłepsza 
6 sztuk %  szerokości prześcieradeł bez szwu
6 sztuk % szerokości prześcieradeł bez szwu, czyste płótno, najlepsze T®’®®
1 nakrycie stołowe na 6 osób, dryiowe i adamaszkowe rfr. 3, 3'50, 4. 4'50, 5'50
1 nakrycie stołowe na 12 osób, dryiowe i adamaszkowe zlr. 8 50, 10. 11.12. 14
1 sztuka 30-lokciowa % szerokości płótaa domowego rir. 5-50, 6 50, 7-50, 8
1 sztnka 46-łokciowa 9/4 szerokości płótna creas ....................złr. 16, 17, 18, 18-50
1 sztuka 5Ó-łokciówa V4 szerokości płótna irlandzkiego i holender. z!t..18, 1A 20, 22, 24, 27, 30
1 sat :ka f-4-łokciowa % szerokości płótna rumburskiego
12 sztuk ręczników ilrelićhowych i adamaszkowych  .dr. 3, -Ś-BO, 4, 5, 6, 7, 8

Bielizna stołowa aa  « osób • adamaszkowa, Ink ffl# sztuk 
I & ilb B f i l i lo  cknstek do nosa, krepującym za 50 złr.

Listowne zamówienia za nadesłaniem gotówki, albo za 
zaliczką pocztową, sumiennie i punktualnie będą wyko
nane. — Cenniki i kosztorysy wypraw ślubnych rozsyłają 

się darmo.
Zamówienia za gotówkę albo za zaliczką 

do fabryki bielizny i wypraw ślubnych
A. Btraueg,

Wien, I. Rothonthnrmstrasse Nr. 21.

złr. 3, 4, 4-50, 5, 6
 złr. 2, 2-50, S
złr. 3, 4, 4-5Ó. 5, 6 [ 
złT. 2;5f) 3, 3 50, 4 1 
złr. 3 50, 4, 4 50, 5 1 
złr. 1-50. 2 2 50, 3 
złr. 2‘50, 3, 3-50. 4 

złr. 9, ió

(18-9-J



CZAS i  Środy 11 Kwietnia 1876.

L. 156 R“ t  ° ^ L : : r : i  na  m iesiąc majTowariystwa Dobrooiyanośo! Ik„ ęgarnU ,  Ł  Kr^ łino, M ego
, . . i ■ tttt i poleca następujące książki:zawiadamia, iż na mocy pozwolenia JW .L. • .

Delegata c. k. Namiestnika w Krakowie rr } * i 2-16̂ ° \r - > JI Mai 
z d. 4 kwietnia L. 201, kwestować b ę d ą \  Mf,08! f  « S L  dla 
w Wielki Piątek i w Wielką Sobotę w ko-1 S  • w  ^ % n  P razem 
ściołach tutejszych na dochód ubogich pod T i  .1 Marvi
opieką krakowskiego Towarzystwa Dobro-'' Jełowlck' X" Ml0^ °  Maryi * 
czynności zostających, następujące uproszo
ne Damy:

w kościele N . M aryi P anny: 
w piątek

Józef* z Wolańskieh Riedmiilierowa od g. 10—12,
Olimpia z Przygodzkich Macbałska od 12—1,
Hr. Józefa Chodkiewiczowa od 1—3,
Emilia z Wojnarowskich Mikułowska od 3—5,
H r. Zofia Mostowska od 5—6, 

w sobotę
Józefa z Wolańskich Riedmiilierowa od g. 10—12,

złr. —-15 
— •30

Ljpu
Olimpia z Przygodzkich Maobalska od 2—4,
Emilia z Woynarowskiek Mikułowska od 4—6;

w kościele Ś. Barbary: 
w piątek

Józefa z Rosenzvfeigow Feintuchow* od g. 10—12,
Marya Michałowska od 12—2,
Księżna Cecylia > Łf. Zamoyskich Łnhomirska od|

godz. 2—4, I
Zoha Wołodkowiczowa od 4—6, 

w sobotg
Józefa z Rosec; ' ugów Feintuchowa od g 10—12,
iioiężua Marya Lubecka od 12— 1,
Róża z }«. Brauickićił hr. Tarnowska od 1—2, 
Cecylia fi hr. Zamoyskich ks. Lubomirska od 2 —4, | 
Zofia Wołodkowiczowa od 4 do 6;

t ____

w kościele S. Wojciecha: 
w piątek

Ter«>a z kój Sułkowskich hr. Wodzicka od g. 10—12, | 
Jrdia z Czyżewskich Eątelska od 12—2,
Józefa z Srokoszów Lipińska od 2 —4,
Terssa ?, ks. Sułkowskich hr. Wodzicka od 3 —5, 
Marya z TomkowiozSW 'Antoniewiczowa od 5—6, 

w sobótę
->’1:* z Czyżewskich 'tte lska  od 10—6;

ii' kościele 8 . P io tra : 
c i . . ik i sobotę 

Marya Sobolewska ocT godz. 10—12,
Enfeinia s Kaczmarskich Gwiazdomorska od 12—2, ] 
Hr. Mieezyeławowa Dziednszycka od 2—4,
Eufemia z Kaczmarskich Gwiazdomorska od 4—6 ;|

v: kość de Marków: 
i piątek

Z Stempkowskieh Jaroszyńska od godz. 10—12, 
H r. Anna Lubińska od 12—1,

z hr. Potockich hr. Zamoyska od 1—2,
Hr, Janowa Tarnowska od 2—4,
Józefa . Jaask ich  Riedmiilierowa od 4 —6, 

w Sobotę
Z Stempkowskieh Jarotzyńska od godz. 10—12, 
Hr. Anna Lubińska od 12—1,
Zofia z lir. Potockich br. Zamoyska od 1—2,
Hr. Zofia Mostowska od 2 —3,
Hr. Henryka Załuska od 3—4,
Józefa z Wolańskich Riedmiilierowa od 4—6;

w kościele Katedralnym na Zamku:

I Koiuchowski. Nauki majowe 
Lassere B- Miesiąc Maryi _ . .
Liguori. Uwielbienia Maryi w tłu

maczeniu Ojca Prokopa. . .
| Marya w litaniach loretańskich przez

Oica Prokopa............................
\Prokop Ojciec Nowy miesiąc Maj 
[ Solecki X. Wykład litanii loretań

skiej w 31 rozmyślaniach . .
\ Solecki X. Wykład nabożeństwa 

różańcowego do N. Maryi Panny 
Wybór nauk na uroczystości N. M.

Panny .......................................
Iżywy różaniec Maryi . . . .

[979 1-3]

1-25
1-80|

— ■75
—•75

1-501

2-50 
—•50

—-501

—-50

3-60 
—•30

I

ZIEBM ISEI BO SADZENIA.
Odznaczona na krajowej wystawie we Lwowie jedynym w tym dziale przyznanym

m e d a l e m  z a s ł u g i  
pierwsza fcr®j»wa predabcya nasiennych

z i e m n i a k ó w
rozesłała z gazetami Czas i Gazetą Narodową swoje tegoroczne bogato illustro- 
wane cenniki. Kto z PP. Gospodarzy tychże gazet nie prenumeruje lub też cennika 
nie odebrał, a rączy się interesować produkcyą ziemniaków, zechce łaskawie zażą
dać kartą korespondencyjną cennika u podpisanego, a takowy odwrotną pocztą bez

płatnie i franco przesłanym Mu zostanie.
Zapas wszelkich doborowych gatunków znaczny, a pora do rozsyłki i sadze

nia obecnie najstosowniejsza. (1020 1-6)
Adres na listy: Adam Tański w K r a k o w ie ,  dom Wgo J. N. Waltera.

S a n to r  stręczeń  Waclav G loi
guwernerów i guwernarek Pani W . Z a 
l e s k i e j ,  Rue Brochant 11, w I P a r y -  

I żu od lat kilkunastu zaszczycony zaufaniem 
i znany z sumiennego wyboru guwernerów, 
guwernantek, oraz bon, Francuzek i Angie- 

I lek, poleca się względom publiczności. Do
starcza wszelkch objaśnień co do wystawy. J 
Uprasza się o frankowanie listów. [1033-1-5]

j u b i l e r
W K R A K O W I E  PRZY ULICY G R O D Z K I E J  

poleca swój
Skład towarów złoty oh, srebrnych 

1 różnych kosztowności
po c e n a c h  n a j u m i a r k o  w a ń s z y c h .

reparacje , za- 
srebro, oraz

Przyjmuje wszelkie zamówienia 
kupuje kosztowne kamienie, złoto

wszelkie zamiany. (769 3r6)

Pierwsze

a v f c l f e W M t]  »a Biioaiii.
Ogłoszenie konkursu,

Sr. 10798. - ......-........ (980-1-3

Celem nadania dwóch a względnie 
trzech stypendyów z fundacji pod 
nazwą: „U stanow ien ie sty- 
pendyjne J a n a  T ow arn lc-  
fci©ff©“ i— ogłasza się niniejszem  
konkurs.

Takowe przeznaczone są wyłącz- 
ie tylko dla krewnych i imienników 

fundatora ś. p. Dra Jana Towarnic- 
kiego, byłego fizyka obwodowego 
w Rzeszowie, a każde z nich wynosi 
150, 200 lub 800 złr. stosownie do 
okoliczności, czyli Btypendysta uczę
szcza do szkół początkowych, śre
dnich lub wyższych.

Kandydaci winni wnieść podania

Obwieszczenie.
Mamy zaszczyt zawiadomić niniejszem, że obecnie rozciągamy

żeglugę przesyłkową na dolnym Dunaju
aż do H rally , G t a ł a c n .  IsmaaSy, T u lczy  i Odessy. Przyję
cie przesyłek w Wiednia i BucUpeazcie do tych portów następuje bezpo
średnio. Tylko do stncyj Kalaraszu i Sylistrji nie mogą być jeszcze  
przyjmowane przesyłki. (1015)

W i e d e ń ,  13 kwietnia 1878 r.
D y r e te c y a  r u c h u .

Haglstsr farmacji ,D. , . T D , , .
I poszukuje umieszczenia w Galicyi zachodniej. — IJL l O K S T B l t l  J .  JL I * Z y  D y i O W I C Z t t  
Bliższa wiadomość pod literami A . B .  W*". 1 3  *•>*, „■

I poste restante t t r a W .  (1013-1-3) | P™J ^hcy M ikołajskiej, _
poleca Szanownej Publiczności

G M e lj  G r a h a m a
TT- j przez Lekarskie Znakomitości uznany.

Gsleb luksusowy stołowy, 
rogżle i bułki świeże.

NA ŚW IĘTA zamówienia na baby,

P I  A M I N O
I nowe do sprzedania w Hotelu 
[kowskim Nr. 32. (1016-1-3,

Codziennie 
dw7 urazowa 

|komunikacya 
pocztowa;

teli
stacya
egrafórowa.

T r e n c z y n - G i e p l i c e
w Węgrzech.

Ostatnia 
stacya 

k o l e j o w a  
, , T renczynr 
(Waagthal- 

bahn.)

Kancelarya Adwokata
Dr. Faustyna Jakuliowskiego
przeniesioną została do domu Wnsj T e i c h -  
ma n o w e j  w R y n k u  g ł ó w n y m  obokl 
kawiarni Wielanda. (1051-1-31 [

K O M I E
powozowe, z uprzężą i powozem, nowego 
fasonu, są do sprzedania w H o t e l u  Kr a 
k o w s k i m .  (1017-1 3)

Do Magazynu Mód 
« L  F i g l o w e j

w ulicy Grodzkiej pod Nr. 62. 
[nadszedł świeży transport kapelusz

jajecznik!, serniaki i mazurki 
drożdżowe.

S 3 *  Oryginalny Bulion Kleoiskowsklegc
(9*15-3-3)

W Ińliwś. Jdsefa dla osier, ddoptor
w Krakowie p rzy  ulicy Karmelickiej 

pod Nr. 141,
dostać można: 1000 szt. róż wysoko piennjch od 
1 do l 1/, metra, remontujących z najnowszych ga- 

I tunków i w najrozmaitszych kolorach, począwszy od 
czysto białej aż blisko do czarnej, sztuka,od 80 c. 
do 1 złr. 20 c., jakótoż szczepy i krzewy owocowe ; 
nasiona warzywne i kwiatowe; wysadki niektórych 
zimotrwaiych kwiatów, wysrdki szp.' agów, trus
kawek, i t. p Cennik na źą lanie przesyła się opłatnie. 

.763-5 5)

[ g ^ E K O M - ^ ^

swoje na rece przełożonej w ł a d z y  k ą p i e l o w i
,  ,  • -i m  x i • • I najchętniejszkolnej do Wydziału krajowego naj-1

Oddawna słynne cieplice siarczano od 29 do 32° R. przeciw gośćcowi, reumatyzmowi, n ew ra l-1 kwiat (lW, piór; z a ra Z 3 2 »  p  rzyjmuje I J  • i_„ A  „ n ę „ n .j ,
giom, porażeniom, chorobom skórnym i kości, k ile, zołzom. Rozpoczęcie pory 1 maja. OdI mlrnlft i okl’fC a do roboty które  ̂ WięKSZJ tn gUSJJUU.
1 października pora zimowa. Żętyca owcza, wody ̂ mineralne, kąpiele igliwiowe i żelaziste, ,  ̂ g\ I g ą c y  Wykazaę^ję chlubuemi ŚViadę-

l wy j J J J' v ^'c.tvrami, poszukuje ^oso^utej posady
od 1 kwifctaia lub 1 lipca b. r,, na 
prc-ceuta lub bez tychże, za wyuagro-

zakład leczenia zimną wodą, wiele 
śtauracye i kawiarnie, codziennie ; 
nia książek, bale, koncerta, apteka

wygodnie urządzonych hoteli i domów prywatnych, dobre 
śtauracye i kawiarnie, codziennie przedstawienia teatralne, dobrze obsadzona orkiestra, wypożyczal-

pyszny park do rozporządzenia Szanownej Publiczności. Le 
radca zdrowia Or. Tentnra i Or. Ńag-el. Bliższych wyjaśnień udzieli 

” (960-1-10)
V«ar«-I. Bliższych wyjaśnień udziela 

/ i i I I Z  t U  K Ą P I E L O W  Y .

dalej do 15go maja b. r. i załączyć 
metrykę chrztu, ostatnie świadectwa 
szkolne i poświadczenie od właści
wej Zwierzchności miejscowej, że 
aDi kandydat, ani też rodzice jego 
nie posiadają takiego majątku, któ
ryby wystarczał na przyzwoite

Woda Kelsina

| r  A c q u a  d i  F e l s i n a  ^ ziemski
Idzeciem i ordynaryą. [Adres @.
| 2 8  poste restante 8 £ r » f c * W .  

(1006-2-3)

i s i a  Efiemka
u-

Zofia z hr. Branickichl,rP A rturowaPotocka i Róża trzy m a n ie  k a n d y d a ta  w  sz k o ła c h .
 ........................   ,  .  I -w-r- •  r T \  m  • 1 * _10—s,Potockich hr. Krasińska od g. 

w sobotę
Enfrozyiia z hr. Moszczeńskich jenerałowa Kru-1 

szewska od 10—6.
Kraków d. 15 kwietnia 1878 r.

Prezes
Dr. K. Hoszowski.

Sekretarz
Dr. Leon Cfyfrowicz.

Krewni ś . p. Dra Towarnickiego 
winni pokrewieństwo swoje z fun
datorem udowodnić zopomocą me 
tryk, albo przynajmniej zapomocą

P io tra  B arto lo tti, król. handel p&chnldel w BononU
uznana przez króleską komisję zdrowia w 1823 r.

Do wielu zalet ciała Włochów należy priedewszystkiem olśniewająca ltialość zębów 
la najwięcej starania poświęcają utrzymaniu tej ozdoby.

dym iê szjmDdomuVr” ywateî t?m ™ wiMze^ni^brak'iie wody^e^na^poskdąJąc^wMenL|z dobremibufiynkami gospodarskim i,| przy ulicy Mikołajskiej pod Nr. 450

w Rzeszowskiem, składający się z 3 [ 
folwarków, obejmujący około 4,400 
mrg. niższo-austr., mający pola orne młoda, przybyła ze Saląska, życzy  
w najleprzej pszennej glebie, z nowym Uobie zaraz objąć obowiązek. Wsa
dom em mieszkalnym murowanym, I domość w kantorze Fr. Mikulskiego

z gorzelnią, browarem, młynem, ce-[ 
od' gielnią i propinacyą w 6 wsiach, poło-1

BTa Święta masło
ako też kuchenne świeże do

warunki do nadania i utrzymania RinTości i trwałości zębów.
Daleko po za granice Włoch, w Anglii, Francyi, rozchodzi się ten środek zapobiegawczy 

znaczony jest 82 medalami i orderami.
Jeżeli wiejemy do szklanki wody małą Rzeczkę w o d y  F e l s i n a  i wypłuczemy tą  mieszaniną ż o n y  n a d  S p ł a w n ą  r z e k a  1 p r z y  gO - 

, ^ .  _ ,  nsta, natedy woda ta  usuwa f ln U s y ę  dziąseł, wzmacnia je niedozwala tworzenia się n i e m i ł e g o  i i • i
w v d a n e e ^ o  nrzez czterech wiaro go- I 0€*01,1,1 w ustach, sprawia go przeciwnie a r o m a t y c z n y m ,  czyści z ę b y .  utrzymuje je zdrowo i I oum iA i, j o b ł  u c  V
w y u t iu c g u  "  . . °  I biało, usuwa i niedozwala tworzenia się o i a i t n  z e l i o w e g o ,  przeszkadza p r n c h n i e n t n  z ę b ó w  I [ f j p o d  b a r d z o  k o r z y s t n e m i  W a r i l l lk a -
daych mężów piSmieimego l m ę ź j t  l i , «»•  P"*, ..MW, y m  b * k  w  M ,  ™.cz.n, wt.j ”* _  Bliższych wiadomoSci udziela
cie legalizowanego poświadczeni, tej | m m  . A  S *  « p r  DL4 iu sn m  I węgize , ' ’ sic na listy (płatne pod adrc A . 3 .

A d a l b e r t  R o c ł i  w  W le d is lM , ¥ 1 1 , 2 1 .  | U a ń c u t  poste restante. Pośredni-1 
Skład w  KRAKOWIE w aptece A. Si | edl ’e c k i e g o .

(923-3-3)

Le Sfilai i® Modes
t

I treści: iż kandydata o stypendyum 
jako krewnego ś. p. fundatora znają 

|i  uważają.— Stypendyści powyższej ków wyklucza się. (1019-1-3).

viepfc da racevoir u”, grand choij da chapeaux. 
On y fait aussi les rob as an orix  trel moseró.

Hus St. IPloriaa No 354 aa lar.
(999-2-3)

ciast; fundacyi, którzy pokończyli naukiśmietankowe jako
*  k ^ w u t ^ w c h ,  w \

3Ó cent., dmgie 1 2łr. za kilo. Każdej ilości w Za-1 trzym ać m o g ą  sty p e n d y a  je s z c z e  p rzez

2 & . j r d,; x  g S L l f S T b # * ,:  » » » ,  i ' 4^  i c >8le
w Galicji. Posyłki Hsknteczniają sig natychmiast I egzam in  a d la  U zy sk a n ia  StOpDia ak a  
za zaliczką kolejową pospieszną przesyłką. (918 3-3) |  S em ick ieg o , lu b  te ż  p r z e z  d w a  la ta ,

d la  w y ż s z e g o  w y k sz ta łc e n ia
się za granicę.
Z Wydalała krajowego

Królestwa Galicyi i  Lodomeryi z  Wielkiem 
Księstwem Krakowskiem.

We Lwowie d. 8 kwietnia 1878 r.
C ł r o t t .

KIPIELE TOBELBAD
Dom zleceń i

dawniej
J. Jerzmanowskiego,

otrzymał świeży transport w y b o r n e g o  
m a s ł a  k u c l i c m £ .c g o ; 

poleca j ę c z m i e ń  Imperial do siewu; 
H 88tsł«  ze śmietany słodkiej z Olszy; 

ln e f f fe a tę  chińską i oryginalną moskiew-J 
ską, obydwie w najlepszych gatunkach 

b H l t « n  u k r a i ń s k i .

o d  C ł r a c i i ,  */* S ó d z i n y  o d  u t a c y l  P r e m s t e t t e n  
T ^ b e l b m d  k o l e i  G r a c * K 8 f l a e I i .

C. K. URZĄD TELEGRAFI CZNY I POCZTOWY.

Pora od Igo maja do 15go października.
Wspaniałe położenie przerzyna dolina łąkowa wpośród bardzo bumych i rozległych lasów świer- 

jkowycb, balsamiczne powietrze i wzmacniający klimat, w pobliżu wysokich gór, wyszczególniają Tobel- 
bad oprócz swych zdrojów drzed wielu innemi kąpielami tejże klasy.

Ciepły zdrój żelazisty ma rzadką 'średnią temperaturę -f- 23 R.°, [k tóra najtkliwszym nerwom 
dobrze czyni

Kandydat notaryalny
tyką sądową, adwokacką i hótaryalną posznknje 
miejsca jako kcncypicnt u PP. adwokatów lub no- 
taryuszy. Życzący sobie wejść z nim w stosunki, [ 
raczą się zgłosić pod adr. M. M poste rest. Rzeszów 

(919-3-3)
g a d z in a

W handln moim
S s o r z e n l ,  w ia i ,  dellifeiaiśegów  
I i c r b i t l y  r® syjsfelęj, r a i n u ,  w ó»  
del®. fer$j®wjrcli i  a a s r a a lc a -  

m ycń
przy M ałym Rynku pod L. 430 w ka 

mienicy narożnej
Drugi zdrój -f- 20° R , jak Voslau; łachań, cieplejsze kąpiele wannowe, kąpiele w porcelanowych I gprzedawauem będzie o d  dnia dzisiej
r.1-1 lran in la  rr irvliinl* wofvWolrftTirA Uflłwnuormo 10P7OT11 a  m n n f fr n n o m i I 9 ______  • 1  2__ 1___

(976-2-3) H. Łowiecki.

Wannach, kąpiele z igliwie, natryskowe, żętyczarnia, leczenie winogronami.
Kąpiele wzmacniają nerwy, uspakajają, tworzą krew, naprawiają brew,

dlatego o b j a w i a j ą  l e c > c n l e  w cierpieniach nerwowych, wszelkiego rodzaju rozprężenia lub o- 
słabienia aż do konwulsyj, w tańcu św. Wita, chorobach macinniczycb, postrzale w krzyżach, słabości 
macicy, poronieniu, reumatyzmie, chronicznych nieżytach, niedokrawności, bladaczce, upustach krwi,
zołzach, hemoroidach, wklęśnięciach macicy. _ . . . .  . . . . . . .  I prasowanych w najlepszym gatunku, które na

■D U fo,.™  n n * t m n n « t f i «  |  Wygodne mieszkania, dobre restauracje , kursal z wielu czasopismami, fortepian, piękny kry ( jI  zbliżające się święta polecam'po cenach Eajumiar
r .  M a r y i  P 0 r C 1 1 1 0 1 i e i > V i ę  c z a r n ą .  | cbodnik, dobra muzyka kąpielowa, bale, loterye, koncerta, wspaniałe ogrody, pyszna okolica, czynią | j£0waijgZyCj1 ("1005-2-2■

W sobotę około godz. 10
BffUblOIlO w Rynku lub kościele |

iazego p iw ©  w najlepszym gatunku, 
kufel mały (V4 litr.) po 3 ceoty. 

Piwo w butelkach 7 centów.
Oraz mężna dostać codziennie świeżych d r o ż d ż y

Jak w poprzednich latach, 
otrzymałem i na rok bieżący 
bezpośrednio z fabryki w y *  
ł ą c z n ą  s p r z e d a ż  
© r & d z i e e i L i e g ©  J P 0 1 1 -  
la n d - C e im e j a t s i  w I ś r a -  
k o w l * ' .  Co tyfizień o-ryy- 0  
muję świeży cement. (664-6-) Q

Wtncesty WróblewsM /s
w B a n k u  G a l i c y j s k i m .

n

Sr. J. T. Pavlas
asystent kliniki e t o ®  dzieci,

mieszka od Igo  kwietnia przy ulicy 
F l o r y a ń s k i e j  pod 1. 333 w domu 
W go Lasockiego. Ordynuje od 2— 3.

(903-5-5)

MIESZKANIE
kompletnie umeblowane, złożone z 5 
pokoi, przedpokoju, kuchni itd., % ca- 
łem urządzeniem, na I. piętrze, w do
mu pięknie położonym pośród ogro
dów, na letnie miesiące tj. od 1 maja 
do 1 października do wynajęcia pod 
korzystnemi warunkami. —  Bliższa 
wiadomość pod adresem: „ul. Bato
rego L. 160 Isze piętro.“ (921-3-3)

laową, z kilkunastoma reńskiemi. 
[Uczciwy znalazca zechce oddać zai 
stosownem wynagrodzeniem w Rynku 
pod L. 24, w domu hr. Wodzickiego 

[na drugiem piętrze. (1014)

każdemu pobyt na miejscu hardzo przyjemny i miły.
Broszury rozsyła dyrekcja kąpielowa w Tobelbad.

Dr wszech nauk lek. A l .  B l u m a n e r .  Dyr. E r n e s t
[1024-1-3]

B li im & iie r .  I
M ichał M a fss .

t  Zakład fo d o to ia ic ij  i f t e s n y
J A W O R Z E [932-1-6]

u podnóża Bieskidów, 3/4 mili od staoyi kolei 
północnej BLELSKO oddalony.

Rozpoozęole sezonu d.15 maja
Kuracya zimną wodą i  elektryczno
ścią., żętyca, mleko, kąpiele z igliwia, 
prześliczny park , dobre restauracye, 
czytelnia, kursal, stała muzyka, sta

cya pocztowa i  telegraficzna. 
Lekarz zakład.: Dr f l l c ł i a ł  R a u f  m a n n .

Wody mineralne i naturalne.

VICHY
Administracya: wPARYZU, 22, Boni. Montmartre.

© R A S f D E - C iW I L L E .  Choroby lymfa-[| 
tyczne, organów trawienia, zatory, wątroby i 
śledziony, kamienia itd. (829-3-22) I

H O I P I T A L .  Choroby organów trawienia,! 
ociężałość żołądka, upośledzone trawienie, brak I 
apetytu, boleści żołądka.

C E L E S T E S S .  Choroby krzyża, pęcherza, 1 
żwiru w moczu, podagry, cukrzycy (diabetis), 
wydzielania białka w moczu.

S K A I I T E R I V E . Choroby krzyza, pęcherza, ! 
żwiru w moczu, dna, cukrzycy i białka w moczu.

Ż ą d a ć  n a l e ż y ,  a b y  n a z w i s k o  ź r ó 
d ł a  z n a j d o w a ł o  s i ę  n a  k a p s l a c h .

Dostać można w Krakowie w aptece p. J . Tran- | 
czyńskiego, w aptece W. Redyka pod Barankiem 
i u pp. J . Wentzl, S. Feintuch, W. Góldwasser || 
i Józef Góldwasser.

Istniejąoa wlfeej niż 1001*1
■HT D r . H iv a

usuwa za poręczeniem wszelką 
nieczystość z twarzy, plamy 
wątrobiane, piegi, wysypki, bli
zny z ospy, czerwoność nosa, 
nadaje cerze młodocianą peł
ność i świeżość, a zmarszczki 

, i fałdy znikają na zawsze. Po
ręczenie istnieje nietylko na pa
pierze, ale także w rzeczywi
stości, gdyż jeżeli nie pokaże 
się skutek po użyciu pasty, pię- 

I niądze natychmiast będą zwrócone. Cena oryginal- 
1 nego słoika z opisem użyoia 1 złr. 50 cnt. Pisma 

dziękczynne Die będą ogłaszane. [1028-1-6]
Fabryka i skład u fabrykantki:

|Dr. W ilhelminy Mix,
wdowy po Dr. med. W. R ix,

| w  W ie d n iu ,  A il le r g a s s e  I r .  12  
I w e  w ła s n y m  d o m u .______

Z A K Ł A D  O R T O P E D A C Z I Y
w Wiedniu (Wahrlng) Oottagegasse Nr. 3.

Dyrekcja instytutu tego mieszka w zakładzie i prowadzi cały zarząd. Konsultacja lekarska j 
przez przełożonego Instytutu tyczy się szczególn:e skrzywień i niekształtności ciała, przeistoczeń i za
paleń kości i stawów, skróceń i ściągnień ścięgna, zanika i porażenia mięśni. Rodzinom pacjentów zo
stawia się wolny wybór konsyliarzy. Staranna opieka i utrzymanie chorych, tak w ocrólnych jak i po-1 
jedynczych pokojach. Ćwiczenia gimnastyczne, lekcye umiejętności, języków i muzyki. Bliższe objaśnienia, 
konsultacje, programy i przyjęcia w zakładzie od godziny 2 -  4. (622-6-6)

D r .  K .  w . W e i l ,  ces. radca i dyrektor.

Papierki cygaretowe
prawdziwe francuskie, żs&fSn© ® aaŚlU «S® w atnle, po oryginalnych cenach za go
tówkę za zaliczką (827-5-)

Także różne t o w a r y  g r o m ó w ©  wyrobu sprzedaje
A l e k s ,  M « s e  w  W l e d u l n ,  I .  K S l l n e r l i ę f g a s a ^  4 .

t W o j n a  w § e lio d n la 9 t
skutkiem którśj nasz handel wywozowy do południowych naddunajskich pcowiueyj zupełnie jjest

sparaliżowanym, zmusza mnie moją
f a h r y k ę  t o w a r ó w  e  c h i ń s k i e g o  s r e h r a

zupełnie zwinąć i wysprzedać nasze olbrzymie zapasy wspaniałych wyrobów z chińskiego srebra 
znacznie niżej ceny kosztu. Obszerne cenniki porozsyłam na żądanie o p ł a t n i e .

H P  X n l i o n e  e e n j  i 
dawniej teraz tylko

P r o p l n a c y a
w

1

V B M K
jestto  MĄCZKA RYŻOWA specyalnie 

przygotowana z Bizmutem, 
dlatego to działa s z c z ę ś l i w i e  na skórę,

niedostrzeżona przystaje do ciała
nadaje cerze

złr. 3-50 złr. 1*140 
„ 7-50 „ » * 8 0  
n 7-50 B * - 8 0  
,  7-50 n » * 8 0  
,  5 -  ,  » 8 0  
„ 3-50 „ l*UO 

1 4 " -  „ 8 -

1 maselniczka . . . 
1 para liohtarzy . . 
6 sztućców . . . .
1 szczypczyki do cukru 
6 nożyków na wety .
6 widelców na wety . 
1 solniczka . . . .

dwniej teraz tylko 
złr. 5 — złr. » •  —

,  8 - -  „ S —
,  5 — ,  »*a,o
„ 2-50 ,  1 —
, 6  -  ,  I  SO
,  6—  ,  8 * 0 0

. . • ,  — » 0
ów do mankietów z maszynką po 1 złr., korki z głowami zwie

li złr.

6 łyżeczek do kawy
6 łyżek ...........................
6 noży ..........................
6 w idelców .....................
1 chochla .....................
1 chochelka . . . .
1 cukiemiczka z zamkiem

Najnowszy garnitur guzik 
rząt po 40 cent., X tytonierka na papierosy

Następnie wspaniałe filiżanki, iinbryozki do herbaty i kawy, serwisy, żyrandole, poBypy- 
wawcze cukru, serwis do jajek , do wyki uwarzy do zębów, garnitury ną ocet i oliwę i wiele in
nych przyborów itp. po takichże zadziwiająco tanich cenach. __ (745-4 4)

P T  S z e z e g ó l n ą  s w r a e u m  u w a g ę  n a s
9 łjżek ]
6 noży f w a z y s i k o  r a z e m  8 4  s s l n k  w  g n t t o w n e m  p a d e ł k m  s w -
6 widelców ( n e l a z t  z l r .  8 4 ,  t y l l k o ...............................................................z ł r .  SO
6 łyżeczek )

T o k  ż a r n o  z e  z r e b r a  B r i t a n n i a  w a z y a l k o  r a z e m  S 4 e z t .  w  g n a t .  
p u d e l k a  t y l k o  3 z ł r .  Zamówienia wykonane będą punktualnie i sumiennie za zaliczką.

 B. PREIS y  Wiednia, I, ^othenthnrmstrasse 29.

jest na czas cd 1 lipca 1878 r. do 
30 czerwca 1882 r. d@ W jd z le iT -  

żaw leM lsf;. 
Wydzierżawienie nastąpi r,a pod-] 

btawie p i s e m n y c h  o p ie c z ^ * ]  
t o w s n y c h  © fe f t ,  które nsjda-| 
l j do dnia 20 maja 1878 r. wnie
sione być mają do Si&SIiCelńlPyS 
cu fer© w fflt w  S ę d z i s z o w ie ,  
albo też do M a n c e l& r y i  A d  
m iń ls tr a c y jr a e j l w  M s r z e -  
s z © w i c a c h ,  gdzie szczegóło
we warunki oraz wszelkie potrzebne | 
wyjaśnienia przejrzeć można. (972-2-3)

[Cennik drzew i buraków pastewnJ
Brzoskwinie, silne drzewa, najlepsze gatunki 
szt. 60 c. do 1 zlr. — Gruszki karłowe klko- 
letnie, nowe gatunki szt. 45 do 60 o. — Róże 
pniowe kilkołetnie, najpiękn. szt. 80 ct. do 
1 lir. — Śliwki ręgloty karłowe i morele szt. 
od 35 do 40 c. — Dzikie jabkraki 100 złr. 2 
trzyletnie. — Tnje nowe piękne szt. 40 ct.

I Buraki pastew. olbrzymie Pola garniec 55 c. |
Mamut „ 75 

„ „ „ Obendorfskie „ 80
1(961-3-3) żółte o 7 ct. droższe ]

Dost-aó można nasion jarzyn i kwiatów. | 
I G u m n i s k a  p. Ta r n ó w.

K a a - s j f  m i ń .

D a g a z y n  P e r f u m  w  P a r y ż u  ,
9, NA ULICY DE LA PAIX, 9.

W  K r a k o w i e  u pp. J. Trauczyńskiego, W. 
Redyka, Leona Feintucha i W. Fenza, — w Ćzer- 
niowcach w aptece p. Golichowskiego, — i w pier
wszych Składach perfum i wytworów toaletowych. 

(601-13-)

■' ' : - L i ' ,

W  now o założonym  ogrodzie

w Dzibovie
są do nabycia w wielkiej ilości drzew
ka owocowe 4 —6 letnie jakoto: Ja
błonie, Grusze, Śliwy, Wiśnie, Trześ
nie, Czereśnie i t. d. sztuka po 40 c.

Tamże są do sprzedania ziemniaki 
po cenie 100 kilgr. 5 złr. E a s r ly  
K o s ę  wcześne sześciotygodniowe 
zftaae.

K aySj" T c i r m o n t  birdzo 
wcześne nadzwyczaj smaczne i plen
ne. Białe angielskie późne lecz dłu
go trwałe, bardzo plenne ogromnej 
wielkości

Łaskawy nabywca raczy się zgłoś: ó 
do Zarządu Ogrodu w D z i k o w i e  
(p-zez Dębicę). (672-2 3)

Jan Cybulski, ogrodnik.

Csnoofcuni Drutami „CZASU*. Odpowiedsialay rs$dc& drutami Je ze/ Łakocińsli,


